
Prezydent CSRS przyjął 
polskich 

parlamentarzystów
Prezydent CSRS Ludvik Svo 

boda przyjął w piątek w Zam 
ku Praskim delegację Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, na czele której stoi mar 
szalek Sejmu Czesław Wy- 
eech. (PAP)

S

Paryski Plac Gwiazdy
nazwany 

imieniem de Gaulle’a
Rada Miejska Paryża posta­

nowiła w piątek nazwać Plac 
Gwiazdy imieniem Charlesa 
de Gaulle’a.

Na placu tym, położonym u 
szczytu Pól Elizejskich, wznosi się 
Łuk Triumfalny, którego budowę 
rozpoczęto na polecenie Napoleona 
po zwycięstwie pod Austerlitz. 
Pod Łukiem Triumfalnym znajdu­
je się grób Nieznanego Żołnierza 
i płonie tam wieczny ogień ku czci 
bohaterów, którzy polegli za Fran­
cję.

Agencja France Presse do­
nosi, że uchwała Rady Miej­
skiej Paryża została podjęta 
jednomyślnie na wniosek 
wszystkich grup politycznych.

W. Gomułka i J. Cyrankiewicz złożyli 
kondolencje po śmierci de Gaulle^

Partyjno-rządowa delegacja PRL pod przewodnictwem 
Władysława Gomułki i Józefa Cyrankiewicza zakończyła w 
piątek swą trzydniową wizytę przyjaźni w Rumunii, składa­
ną na zaproszenie KC RPK i Rady Ministrów SRR, w cza­
sie której został podpisany nowy układ o przyjaźni, współ­
pracy i wzajemnej pomocy Między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Socjalistyczną Republiką Rumunii.

Władysław Gomułka i Józef Cy 
rankiewicz w ambasadzie francu­

skiej.
CAF — Czarnogórski — telefoto

W 300 rocznicę śmierci J. A. Komeńskiego

Sesja społeczno-kulturalna w Lesznie
W sali widowiskowej Domu Kultury w Lesznie odbyła się 

sesja społeczno-kulturalna, zo rganizowana przez Zarząd 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego w Poznaniu i 
Leszczyńskie Towarzystwo Kulturalne z okazji 3G0-rocznicy 
śmierci Jana Amosa Komeńskiego. W sesji wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz partyjnych i admini­
stracyjnych z I sekretarzem KP PZPR Władysławem Ślebo-
dą i kierownik Wydziału Kultury 
ciej Frajtak oraz nauczyciele i 
oświatowi naszego województ wa.

Prezydium WRN Ma- 
dzialacze kulturalno-

ruchu 
lista z 
mon 
swoje

amatorskiego”. Regiona 
Leszczyńskiego dr Szy- 
Molenda przedstawił 

doświadczenia w pracy

Na lotnisku w Bukareszcie 
dostojnych gości polskich że­
gnali: sekretarz generalny KC 
RPK, przewodniczący Rady 
Państwa SRR — Nicolae 
Ceausescu oraz członkowie 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych Rumunii.

Opuszczając SRR po zakończonej 
wizycie przyjaźni — przewodni­
czący delegacji partyjno-rządowej 
PRL przekazali z pokładu samo­
lotu do przywódców rumuńskich 
depesze, w której wyrazili '■zcze 
re podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie oraz przekonanie, że 
podpisany w dniu 12 bm. układ o 
przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między PRL i SRR 
oraz rozmowy przeprowadzone w 
czasie wizyty przyczynia się do 
dalszego rozwoju współpracy.

AA
O godz. 11,.. bezpośrednio z 

lotniska Okęc*e, po przylocie 
do Warszawy po zakończeniu 
wizyty przyjaźni w Rumunii, 
do rezydencji ambasadora Re­
publiki Francuskiej w Warsza­
wie przybyli I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka i 
prezes Rady Ministrów — Jó­
zef Cyrankiewicz. Składając 
wyrazy współczucia na ręce 
charge d’affaires Francji w 
Polsce Jacąues Fouchefa, 
Władysław Gomułka powie­
dział:

„Śmierć gen. de Gaulle’a naród 
polski odczuwa bardzo głęboko. 
Chyba tylko naród francuski może 
głębiej przeżywać to wydarzenie. 
Polacy mają szczególne powody 
ku temu, aby żywić uczucia 
wdzięczności dla gen. de Gaulle’a, 
dla jego postawy wobec naszych 
interesów narodowych, a szczegól­
nie wobec stanowiska, jakie zaj­
mował w stosunku do naszych za­
chodnich granic. Gen. de Gaulle 
był jednym z pierwszych mężów 
stanu na zachodzie, który od 
pierwszej chwili stanął bezapela­
cyjnie na stanowisku ostateczne-

go charakteru tych granic, przy­
czyniając się w ten sposób w 
znacznym stopniu do kształtowa­
nia w tym kierunku opinii na Za­
chodzie. Polacy to pamiętają i są 
za to wdzięczni.

Podczas pobytu naszej delegacji 
w Rumunii, mieliśmy już możność 
złożyć kondolencje na ręce przed­
stawiciela Francji w tym kraju. 
Bezpośrednio po powrocie do Pol­
ski przyjechaliśmy tutaj, aby zło­
żyć wyrazy współczucia i wpisać 
się do księgi kondolencyjnej w do­
wód naszego uznania dla całej 
działalności gen. de Gaulle’a”.

Władysław Gomułka i Jó­
zef Cyrankiewicz złożyli swe 
podpisy w księdze kondolen­
cyjnej. (PAP)

Na str. 2 podajemy tekst ko­
munikatu o wizycie partyjno- 
rządowej delegacji PRL w Ru­
munii.

Rozmowy PRL -NRF
O godz. 11.15 w piątek wice 

minister spraw zagranicznych 
Józef Winiewicz przyjął sekre 
tarza stanu w bońskim MSZ 
Paula Franka. Przedmiotem 
długiej rozmowy były szezegó 
łowe problemy wiążące się z 
rokowaniami w sprawie za­
warcia układu o podstawach 
normalizacji między PRL i 
NRF.

Po tym spotkaniu przystąpi­
ły do pracy grupy ekspertów.

W późnych godzinach wie­
czornych odbyło się plenarne 
posiedzenie obu delegacji pod 
przewodnictwem ministrów 
spraw zagranicznych Stefana
JędrychowTskiego 
Scheela. (PAP)

Waltera

Prezes Leszczyńskiego To­
warzystwa Kulturalnego Zdzi­
sław Smoluchowski zainaugu­
rował sesję referatem pt. „Re 
gionalizm ważnym zadaniem

Zachmurzenie umiarkowane, na 
północnym zachodzie miejscami 
przejściowo duże i możliwe prze­
lotne opady. Temperatura maksy­
malna od 8 st. na północy do 13 
st. na południowym zachodzie. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich.

z młodzieżą Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej nr 1 w Lesznie, 
która wydobywa znamienne 
akcenty przeszłości Ziemi 
Leszczyńskiej i propaguje je 
wśród społeczeństwa. Red. 
Krzysztof Kostyrko mówił na 
temat wartości kulturotwór­
czych ruchu regionalnego.

Porozumienie

W dyskusji podkreślano 
że wartości regionalizmu 
naszej kultury narodowej.

Dokończenie na str. 2

du 
dla 
Ma

o współpracy
CRZZ - FDGB

Szefowie obu delegacji związ 
kowych, przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński i prze­
wodniczący FDGB, Herbert 
Warnke podpisali w czwartek 
w Berlinie porozumienie w 
sprawie przyjaźni i współpra­
cy między obydwoma centrala 
mi związkowymi. (PAP)

Kolejna runda SALT
Delegacje Związku Radzieckie­

go i Stanów Zjednoczonych, pro­
wadzące rokowania w sprawie o- 
graniczenia zbrojeń strategicz­
nych, spotkały się w piątek w 
gmachu ambasady USA w Helsin 
kach.

Rozmowa koalicyjna w Hesji
W piątek przed południem od­

była się w Wiesbaden pierwsza 
rozmowa komisji wyłonionych 
przez SPD i FDP w celu omówie­
nia przesłanek rzeczowych dla u- 
tworzenia koalicyjnego rządu kra 
jowego w Hesji, złożonego z so­
cjaldemokratów i liberałów. Ko­
misjom przewodniczą premier rzą 
du Hesji, Albert Osswald (SPD) i 
przewodniczący krajowej organi­
zacji FDP, Wolfgang Mischnick.

Sadata. Dokonał on obszernego 
przeglądu wydarzeń od ostatniej 
sesji kongresu AZS w lipcu br. 
silnie podkreślając, że ZRA jest 
zdecydowana kroczyć drogą pro­
wadzącą do pokojowego rozwiąza 
nia kryzysu bliskowschodniego.

Prezydent Sadat podkreślił, że 
ZRA zaakceptowała przedłużenie 
okresu przerwania ognia pod dwo 
.na następującymi warunkami: 
Jarring przedstawi Radzie Bezpie

przybędzie on do stolicy Jugosła­
wii Belgradu.

Nagrody naukowe UNESCO
Organizacja ONZ do spraw o-

A. Sadat przewodniczącym AZS
W czwartek wieczorem kongres 

Arabskiego Związku Socjalistycz­
nego wybrał Anwara el-Sadata na
stanowisko przewodniczącego 
tii.

Po wyborze Sadat wygłosił 
dzinne przemówienie na sesji

par

go­
li on

gresu AZS, Było to pierwsze 
większe przemówienie polityczne

czeństwa w ciągu 2 miesięcy sp*a 
wozdanie na temat postępu swo­
jej misji; obecne przedłużenie 
przerwania ognia będzie ostatnim. 

Schroeder wyjedzie do Jugosławii
W czwartek podano w Bonn o- 

ficjalnie do wiadomości, że były 
minister spraw zagranicznych 
NRF i zastępca przewodniczącego

EADK 
INP'
EAP
RA

światy, kultury i nauki (UNESCO) 
przyznała nagrodę im. Kalingi za 
popularyzację nauki austriackie­
mu profesorowi Konradowi Loren 
zowi.

Nagrody naukowe UNESCO o- 
trzymaty też Instytut Badań nad 
Ryżem w Los Banos na Filipinach 
oraz meksykański Międzynarodo­
wy Ośrodek Ulepszania Pszenicy 
i Kukurydzy za ich osiągnięcia w 
badaniach nad zwiększeniem plo­
nów tych roślin.

Strajk w Argentynie
W nocy z czwartku na piątek w 

Argentynie rozpoczął się już trze 
ci na przestrzeni ostatniego mie­
siąca 36-godzinny strajk po wszech 
ny proklamowany przez Powszech 
ną Konfederację Pracy.

Wykład amb. Dobrosielskiego
Ambasador PRL w Wielkiej Bry 

tanii, Marian Dobrosielski, był go 
ściem studentów i wykładowców

partii opozycyjnej CDU, 
Schroeder odwiedzi w 
szym czasie dalsze kraje 
Wschodniej. W połowie

Gerhard 
na jbliż- 
Europy 
grudnia

Atlantic 
wygłosił 
w o wych 
bów ich

College w Walii, gdzie 
wykład na temat podsta 
zasad marksizmu i sposo 
realizacji w Polsce.
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P. Jaroszewicz i M. Spychalski 
przyjęli G. Thorna

Drugi dzień wizyty 
ministra Luksemburga
13 bm. — by! drugim dniem oficjalnej wizyty w naszym 

kraju ministra spraw zagranicznych i handlu zagranicznego 
Luksemburga — Gastona Thorna.
W godzinach porannych min. 

Gaston Thorn wraz z towarzy 
szącymi mu osobami przwbył 
na Plac Zwycięstwa w War­
szawie, gdzie złożył wieniec na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza.

Ze strony polskiej gościowi to­
warzyszyli: ambasador PRL. w 
Luksemburgu — Franciszek Mo­
drzewski, wicedyrektor protoko-

Następnie goście luksembur­
scy zwiedzili Pałac Wilanow­
ski.

lu dyplomatycznego MSZ Ta­
deusz Martynowicz, przedstawicie 
le WP.

W czasie uroczystości kom­
pania reprezentacyjna Wojska 
Polskiego oddala honory woj­
skowe, a orkiestra odegrała 
hymny narodowe Luksembur­
ga i Polski.

W godzinach popołudnio­
wych min. Gastona Thorna 
przyjął przewodniczący Rady 
Państwa — Marian Spychalski.

W rozmowie udział wzią! 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Jędrychowski.

W godzinach popołudnio­
wych yv gmachu MSZ w War 
szawie kontynuowane były 
polsko - luksemburskie rozmo­
wy polityczne.

Jak już informowaliśmy,’ 
prowadzą je ministrowie 
spraw zagranicznych obu kra­
jów — Stefan Jędrychowski i 
Gaston Thorn. (PAP)

Tego samego dnia wicepre- p" 
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz przyjął w gma­
chu URM ministra spraw za­
granicznych i handlu zagranicz 
nego Luksemburga — Gastona 
Thorna.

Przed południem min. Gas­
ton Thorn i przybyłe z nim do 
Polski osoby w towarzystwie
przedstawicieli polskiego
MSZ, zwiedzali Warszawę. Tra 
sa przejazdu wiodła przez sta­
re i nowe miasto, osiedle miesz 
kaniowm — Sady Zoliborskie i 
nowoczesne centrum handlo­
we na Ścianie Wschodniej.

Program FJN w działaniu

Nowotomyskie spotkanie dziennikarzy
Od wczoraj trwa w powiecie nowotomyskim dwudniowa 

ogólnopolska sesja Klubu Łączności Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, specjalizującego się w dziedzinie 
newralgicznej dla każdej redakcji — w łączności z czytel­
nikami. Organizatorami sesji są: Wojewódzki Komitet Fron 
tu Jedności Narodu, Klub Łączności SDP oraz redakcja

Początek debaty 
nad przyjęciem
ChRL do ONZ

W czwartek na forum Zgro­
madzenia Ogólnego NZ rozpo­
częła się debata nad sprawą 
przyjęcia Chińskiej Republiki 
Ludowej do tej organizacji. 
Przypuszcza się, że debata po­
trwa do końca przyszłego tygo 
dnia.

Dotychczas zgłoszono dwa pro­
jekty rezolucji. 18 krajów afro- 
azjatyckich proponuje, by uznać 
ChRL za jedynego reprezentanta 
narodu chińskiego i po przyjęciu 
tego kraju do ONZ usunąć z tej 
organizacji Tajwan. Projekt ten 
został przedłożony przez przedsta­
wiciela Algierii. Równocześaie Sta
nv Zjednoczone i 17 krajów pro­
zachodnich wystaniło z projektem, 
by _sprawę przyjęcia ChRL do 

najwyż-ONZ uznać za
szei wagi” tym 
ChRL mogłobv 
większością 2/3 
obserwatorów.

samym przyjęcie

ChRL ma 
względnej

nastąpić 
głosów, 
no raz

dopiero 
Zdaniem 
pierwszy

szanse uzyskania bez- 
większości głosów na

„Głosu Wielkopolskiego”.
W programie sesji, obfitują 

cym w wielotematyczną dys­
kusję i liczne spotkania, prze 
wija się główny motyw obrad 
— powszednie kontakty gaze­
ty, a także organów władzy 
z ludnością, współdziałanie w 
kształtowaniu nowego oblicza 
swego regionu oraz rozwiązy­
wanie codziennych problemów 
społecznych i indywidualnych 
mieszkańców na przykładzie 
powiatu Nowy Tomyśl i całej 
Wielkopolski.

Wczorajsze obrady pod prze 
wodnictwem sekretarza Korni 
tetu Wojewódzkiego FJN — 
Jana Nemoudrego, rozpoczęło 
wystąpienie zastępcy redakto­
ra naczelnego „Głosu” Wiesia 
wa Porzyckiego, który mówił 
o kontaktach naszej redakcji z 
Czytelnikami oraz o współ­
działaniu z komitetami i ak­
tywem Frontu Jedności Naro 
du w realizacji programów 
wyborczych.

Szerzej na ten temat mówił 
przewodniczący Prezydium

PRN w Nowym Tomyślu — 
Tomasz Żurek, dokumentując 
właściwą reakcję władz na po­
stulaty i wnioski zgłaszane 
przez wyborców na spotka­
niach z posłami i radnymi w 
czasie kampanii oraz podczas 
dotychczasowych 129 spotkań 
w ciągu obecnej kadencji.

Miejsce Wielkopolski w kra 
ju — był to temat spotkania 
uczestników sesji z przewodni 
czącym Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
— Bronisławem Mikstackim.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, do Rolniczego Za 
kładu Doświadczalnego w Sie 
linku, gdzie odbywa się sesja

Dokończenie na str. 2

forum Zgromadzenia Ogólnego. 
PAP

Przedstawiciele ZAKR
u S. Olszowskiego

Wczoraj sekretarz KC PZPR 
Stefan Olszowski przyjął przed 
stawicieli kierownictwa Związ 
ku Autorów i Kompozytorów 
Rozrywkowych — Marka Sar 
ta i Zbigniewa Kuthana.

W czasie spotkania omówio­
no niektóre problemy działał 
ności rozrywkowej w Polsce,
ze szczególnym 
niem twórczości 
w tym zakresie 
niać ZAKR.

W spotkaniu

uwzględnie- 
i roli, jaką 

winien speł-

uczestniczył

Spotkanie 
Podgórny - Fauzi

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. 
Podgórny przyjął w piątek w 
Paryżu premiera ZRA M. Fau- 
ziego. W czasie rozmowy oma­
wiano problemy dotyczące sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie 
oraz dalszego rozwoju przy-
jaźni współpracy między
Związkiem Radzieckim i Zjed­
noczoną Republiką Arabską. 

PAP

w Sielinku.
Przychodzki

zastępca kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR — Jerzy 
Kwiatek. (PAP)Doiwiadczalnego 

Fot.

Zwiedzanie Rolniczego Zakładu



Współpraca służąca umacnianiu
jedności krajów socjalistycznych
Komunikat o wizycie delegacji partyjno-rządowej PRL 

w Socjalistycznej Republice Rumunii
Na zaproszenie KC RPK i Rady Ministrów SRR w dniach 

10—13 bm. przebywała w Rumunii z oficjalną wizytą przy­
jaźni delegacja partyjno-rząd owa PRL pod przewodnic­
twem I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki i człon­
ka Biura Politycznego KC PZPR, prezesa Rady Ministrów 
PRL — Józefa Cyrankiewicza. W czasie wizyty podpisany 
został nowy układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej między Polską Rzeczą pospolitą Ludową i Socjali­
styczną Republiką Rumunii.
Mówiąc o przebiegu wizyty, 

o rozmowach przeprowadzo­
nych między delegacjami par- 
tyjno-rządowymi Polski i Ru­
munii, o wzajemnej wymia­
nie informacji na temat osiąg 
nięć i zadań w budownictwie 
socjalizmu, o wymianie poglą 
dów na temat międzynarodo­
wych oraz ruchu komunistycz 
nego i robotniczego — komuni 
kat stwierdza zadowolenie 
obu delegacji ze stale rozwija 
jącej się współpracy między 
PRL i SRR, która służy intere 
som obu narodów oraz umac­
nianiu jedności i zwartości 
krajów socjalistycznych.

Komunikat podkreśla, że no 
wy układ o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej 
stwarza podstawę polityczną 
i prawną do zacieśnienia i roz 
woju współpracy polsko-ru 
muńskiej, zgodnie z interesa­
mi obu narodów, socjalizmu, 
pokoju i bezpieczeństwa w Eu 
ropie i na świecie.

W toku rozmów — stwier­
dza komunikat — obie delega 
cje wyraziły wolę zacieśnienia 
i rozszerzenia wsoółoracy mię 
dzy PZPR i RPK, PRL i SRR, 
wymiany poglądów i doświad 
czeń oraz konsultacji w spra­
wach interesujących obie stro 
ny, w oparciu o zasady mark- 
sizmu-leninizmu, socjalistycz­
nego internacjonalizmu, rów­
nouprawnienia, wzajemnych 
korzyści i wzajemnej brater­
skiej pomocy oraz nieingeren­
cji w sprawy wewnętrzne.

Komunikat wskazuje na kie 
runki dalszego rozwoju wza­
jemnej współpracy politycz­
nej, gospodarczej, naukowo- 
technicznej, kulturalnej. Stro­
ny wyraziły zadowolenie z uz­
godnień w sprawie współpra­
cy gospodarczej na lata 
1971—1975, które przewidują 
rozszerzenie wzajemnych obro 
tów towarowych, rozwój spec­
jalizacji i kooperacji. Obie de 
legacje podkreśliły doniosłe 
znaczenie uchwał 23 i 24 
sesji RWPG stwarzających ko 
rzystne warunki dla rozszerze­
nia współpracy gospodarczej 
między krajami — członkami 
RWPG; potwierdziły swą wo­
lę działania również w przysz 
łości na rzecz umocnienia 
współpracy w ramach Układu 
Warszawskiego, rozwoju sto­
sunków przyjaźni i współpra­
cy ze wszystkimi państwami 
socjalistycznymi dla umocnie­
nia ich jedności i zwartości w 
interesie socjalizmu i pokoju.

Komunikat stwierdza, że w 
toku wymiany, poglądów na

Podpisanie umowy 
handlowej między

Polską a Jugosławią
Wczoraj w Ministerstwie 

Handlu Zagranicznego nastą­
piło podpisanie wieloletniej 
umowy handlowej miedzy Pol 
ska a Jugosławią na lata 1971 
—1975. (PAP) 

HUMOR I SATYOA „

— Telewizor jest w naprawie, ale on już przywykł spędzać lak 
wieczory!

temat aktualnych problemów 
sytuacji międzynarodowej — 
delegacje opowiedziały się za 
zwołaniem w bliskiej przysz­
łości ogólnoeuropejskiej konfe 
rencjj bezpieczeństwa i współ­
pracy. Obie strony wskazały, 
że niezbędną przesłanką bez­
pieczeństwa w Europie jest 
uznanie realiów ukształtowa­
nych na naszym kontynencie 
po II wojnie światowej, posza­
nowanie integralności tery­
torialnej, uznanie i nienaru­
szalność granic wszystkich 
państw europejskich, podkreś­
lając szczególnie konieczność 
uznania i nienaruszalność pol­
skiej granicy zachodniej na 
Odrze i Nysie. Delegacje Pol­
ski i Rumunii podkreśliły też 
ponownie konieczność między­
narodowego uznania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, zapewnienia równopraw­
nego udziału obu państw nie­
mieckich w stosunkach mię­
dzynarodowych, przyjęcia ich 
do ONZ i innych organizacji 
międzvna’'od owych.

Stwierdzając następnie z za 
dowoleniem, że rozwija się 
proces odprężenia i rozszerzę 
nia współpracy w Europie, do 
którego Polska i Rumunia 
wnoszą swój wkład — obie 
strony podkreśliły znaczenie, 
jakie dla normalizacji i polep 
szenia stosunków między pań 
stwami europejskimi posiada 
układ zawarty między ZSRR i 
NRF w sierpniu br. Podkreśli 
ły również znaczenie nego­
cjacji i kontaktów między 
PRL i NRF, między obu pań­
stwami niemieckimi oraz mię 
dzy innymi krajami.

Wypowiadając się za rozwo 
jem współpracy między pań­
stwami zgodnie z zasadami i 
normami prawa międzynarodo 
wego, za wzmocnieniem wy­
siłków na rzecz obrony poko­
ju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego, za rozwiązywaniem 
spornych problemów na dro­
dze pokojowej i za wyrzecze­
niem się stosowania siły lub 
groźby jej użycia w stosun­
kach między państwami — Pol 
ska i Rumunia wyraziły prze 
konanie, że dla zapewnienia 
trwałego pokoju konieczne jest 
zaprzestanie wyścigu zbrojeń, 
urzeczywistnienie powszech­
nego i całkowitego rozbroje­
nia, a zwłaszcza rozbrojenia 
nuklearnego.

Obie strony potwierdziły swe 
pełne, solidarne poparcie dla bo­
haterskiej walki ludów Wietnamu, 
Kambodży i Laosu o wyzwolenie 
i niezależność narodowa: wska­
zały, że w celu ustanowienia po­
koju w tej części świata niezbęd­
ne jest położenie kresu agresji 
amerykańskiej i obcej interwencji 
w Indochinach, wycofanie wojsk 
Stanów Zjednoczonych i ich so­
juszników z Wietnamu Południo­
wego i całego Półwyspu Indochiń 
skiego.

Obie strony ponownie podkre­
śliły konieczność politycznego roz 
wiązania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie na podstawie uchwały 
Radv Benzieczeństwa z 22 listopa­
da 1987 r.

Polska i Rumunia potwierdziły 
swą wolę udzielania nadal pełnego 
poparcia krajom i narodom wal­
czącym przeciw imperializmowi, 
kolonializmowi i neokolonializ- 
mowi.

Delegacie Polski i Rumunii pod­
kreśliły. że dla zwiększenia sku­
teczności walki przeciwko imperia

miii nim ii i ii i min i b i iii
Dzisiejszy $erwń informacyjny o 
pracowała Bogna Wojciechowska.

lizmowi. o pokój, socjalizm i po­
stęp. konieczne jest dalsze umac­
nianie jedności krajów socjalistycz 
nych, zwartości międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i ro­
botniczego, opartych na zasadach 
marksizmu-Ieninizmu i proletariac 
kiego internacjonalizmu oraz umac 
nianie solidarności sił rewolucyj­
nych, postępowych i antyimperia- 
listycznyc'h całego świata.

Jak podaje komunikat, dele­
gacje polska i rumuńska uzgod 
niły, że będą periodycznie kon­
sultować się w sprawach roz­
woju stosunków dwustron­
nych, sytuacji międzynarodo­
wej, a zwłaszcza w sprawach 
bezpieczeństwa europejskiego.

Na zakończenie komunikat 
stwierdza, że rozmowy między 
obu delegacjami przebiegały 
w serdecznej atmosferze wza­
jemnego zrozumienia i przy­
jaźni.

Polska delegacja partyjno- 
rządowa zaprosiła Nicolae 

Ceausescu i delegację partyjno- 
rządową SRR do złożenia wi­
zyty przyjaźni w Polsce. Za­
proszenie zostało przyjęte z za­
dowoleniem. (PAP)

Wokół nowego kanału w Panamie
Wstępny projekt komisji powołanej przez Biały Dom 

w cela rozpatrzenia możliwości budowy nowego kanału 
w Panamie, zakładający zastosowanie energii jądrowej do 
wydrążenia wykopu, jest przedmiotem komentarza kubań­
skiego tygodnika wojskowego „Verde OIivo”.
Wprawdzie szczegółowy pro 

jekt komisja pod przewod­
nictwem Roberta B. Anderso­

na złoży dopiero 1 grudnia, jed 
nak z pierwszych ujawnionych 
już danych wynika, iż budowa 
nowego kanału łączącego At­
lantyk z Pacyfikiem będzie 
niezwykle kosztowna. Jeden z 
wariantów zakłada wydrążenie 
wykopu przy pomocy energii 
atomowej, co — jak podkreśla 
tygodnik — od dawna spotyka 
się z krytyczną opinią. Wielu 
uczonych obawia się zatrucia 
atmosfery oraz wyniszczenia 
flory i fauny w przyległych 
rejonach obu oceanów. Wa­
szyngton uzyskujący 90 milio­
nów dolarów zysku netto z 
eksploatacji dotychczasowego 
kanału, dąży d0 budowy dru­
giego kanału, który zezwalał­
by nie tylko na szybki ruch 
wielkich nowoczesnych stat­
ków, ale również na przejazd 
z jednego oceanu na drugi 
jednostek wojennych. Rozważa 
się 29 różnych tras nowego ka­
nału, który może powstać nie 
tylko na terenie panamskim, 
ale m. in. i na pograniczu Kos­
taryki i Nikaragui. (PAP)

Spotkanie dziennikarzy
Dokończenie ze str. 1

Klubu, przybył sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Jerzy Zasada. 
Spotkał się on z dziennikarza 
mi mówiąc na temat załatwia 
nia wniosków i postulatów 
ludności w naszym wojewódz 
twie. Problemy te były następ 
nie przedmiotem szerokiej wy 
miany poglądów między dzień 
nikarzami i gośćmi Klubu 
oraz dały okazję do dalszych 
pytań.

Dzisiaj, w drugim dniu sesji, 
odbędzie się z kolei kilka spot 
kań członków Klubu Łączności 
z aktywem polityczno-gospo­
darczym w powiecie. Podczas 
spotkania w Fabryce Narzędzi 
Chirurgicznych w Nowym To­
myślu tematem obrad będzie 
realizacia uchwał V Plenum 
KC PZPR, a w Fabryce Ko­
szul w Zbąszyniu — zatrudnię 
nie kobiet.

Po południu przewidywane 
jest spotkanie z zespołem lu­
dowym ze Zbąszynia, który 
wystąpi z programem arty­
stycznym. (zs)

Szukając morderców Laporte’a
Listy gończe

Obwieszczenia zawierające foto­
grafie i rysopis czterech mężczyzn. 
noszukiwanvch w związku ze snra- 
wa angielskiego radcv handlowe­
go Crossa i kanadyjskiego ministra 
Laporte’a oraz wyznaczające na­
grodę do 150.000 dolarów za k^żda 
informację mogącą przyczynić się 
dn ich aresztowania zostały opu­
blikowane w czwartek wieczór 
przez policję w Ouehecu i roz­
mieszczone we wszystkich miej­
scach nielicznych w całej prowin­
cji. (PAP)

Chór Kurczewskiego
wyjeżdża do ZSRR

W kolejną 29 podróż zagra­
niczną udaje się Poznański 
Chór Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego. 16 li­
stopada o godz 9.15 78 mło­
dych śpiewaków odleci z Okę­
cia samolotem do Moskwy. 
Tym razem na zaproszenie Mi­
nisterstwa Kultury ZSRR i 
agencji GOSKONCERT zespół 
wystąpi z koncertami m. in. w 
Moskwie, Leningradzie, Char­
kowie i Mińsku, prezentując 
dwa ciekawe i trudne progra­
my zawierające m. in. motety 
J. S. Bacha, Stabat Mater K. 
Pendereckiego, starorosyjskie 
koncerty chóralne M. Bere­
zowskiego i D. Bortniańskiego 
oraz cykl pieśni B. Brittena, 
K. Szymanowskiego i B. Bar­
toka. Będzie to druga wizyta 
chóru w Związku Radzieckim. 
Pierwsza w roku 1966 obejmo­
wała koncerty w Leningradzie, 
Tallinnie, Wilnie i Kownie.

Wyjazd Chóru Kurczewskie­
go do ZSRR poprzedzi „Kon­
cert przy świecach” w Mu­
zeum Narodowym w Warsza­
wie (niedziela 15 bm godz. 19), 
o czym już pisaliśmy, oraz na­
granie kolejnej płyty dla Pol­
skich Nagrań.

Dodajmy, że w obecnym se­
zonie 1970/71 Chór wyjedzie 
jeszcze na występy do Japonii, 
NRD, Hiszpanii i Włoch, (na)

Współuczestniczyć w podnoszeniu 
kultury politycznej

li Zjazd Polskiego Towarzystwa 
Nauk Politycznych

W sali Posiedzeń WRN w Katowicach, z udziałem ok. 300 
uczestników i zaproszonych gości, rozpoczął się wczoraj II 
Ogólnopolski Zjazd Polskiego Towarzystwa Nauk Politycz­
nych.

Obrady otworzył prof. dr 
Jerzy Wiatr, pełniący po 
śmierci prof. dr Konstantego 
Grzybowskiego funkcje preze­
sa PTNP. Powitał on przyby­
łych na otwarcie zjazdu: 
członka Rady Państwa, prze­
wodniczącego Prezydium 
WRN w Katowicach Jerzego 
Ziętka, kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR 
Andrzeja Werblana, wicemini 
stra oświaty i szkolnictwa 
wyższego Wita Drapicha, 
przedstawicieli szkół wyż­
szych, placówek naukowych, 
organizacji społecznych i poli 
tycznych.

Zebrani uczcili minutą ciszy 
pamięć zmarłych członków 
PTNP — prof. prof. Konstantę 
go Grzybowskiego, Stefana 
Rozmaryna, Cezarego Berezow 
skiego i Adama Kruczkowskie 
go.

Andrzej Werblan w swoim 
wystąpieniu powiedział m. in., 
że II Zjazd PTNP jest wyda­
rzeniem o istotnym znaczeniu 
naukowym i politycznym. Cha 
rakteryzując następnie stojące 
przed Towarzystwem zadania 
mówca podkreślił m. in., że po

Zlikwidowano ognisko 
cholery w Słowacji

Główny Inspektor Sanitarny 
PRL ogłosił następujący komuni­
kat:

Ministerstwo Zdrowia Słowacji 
poinformowało, że ognisko chole­
ry w okolicy Vojan woj. Koszyce, 
gdzie wystąpiły w październiku 
pojedyncze zachorowania, zostało 
zlikwidowane i zgodnie z między­
narodowymi przepisami sanitarny 
mi uznano ten teren za wolny od 
cholery.

W związku z tym w dniu 13 lis­
topada br. odwołano stosowanie 
rygorów sanitarnych w stosunku 
do osób wyjeżdżających, przyjeż 
dżajacych oraz artykułów żywno­
ściowych przywożonych z woj. 
Koszyce w Słowacji. Nie heda Wy 
magane świadectwa szczenienia 
nrzeciw cholerze ani od osób uda 
jacych sie na -ten teren, adi od 
osób stamtąd nrzv by walących.

Natom:>st sytuacją epidemiczna 
w niektórych krajach Afryki i 
Azji zmusza nas do podjęcia de­
cyzji o obowiązkowych szczepie­
niach obywateli nolskich wyjeż­
dżających do kraiów leżących na 
tych dwóch kontynentach, z wyła 
rżeniem terytorium ZSRR. Szcze­
nienia prowadzone heda przez wo 
jewódzkie stacie sanitarno-epide­
miologiczne. (PAP)

Konferencja partyjna w KW AAO

Problemy bezpieczeństwa 
i porządku publicznego

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze zakładowej organiza­
cji partyjnej przy Komendzie Wojewódzkiej Milicji Oby­
watelskiej w Poznaniu, odbyło się wczoraj w sali Domu 
Kultury MO. Wzięli w nim udział m. in. I sekretarz Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR Kazimierz Barcikowski, kierow­
nik Wydziału Administracyjn ego KW PZPR. Romuald So- 

PZPR Poznań-Jeżyce Stani-bolewski i I sekretarz KD 
sław Stępiński.
Delegatów i przybyłych na 

zebranie gości w serdecznych 
słowach powitał I sekretarz 
Komitetu Zakładowego płk. 
Bronisław Bobrowski, który 
również wygłosił referat wpro 
wadzający do dyskusji. Mów­
ca we fragmentach swojego 
wystąpienia poświęconych wal 
ce z przestępczością zwrócił 
uwagę na konieczność jeszcze 
większej intensyfikacji pracy 
wszystkich jednostek Milicji 
Obywatelskiej i Służby Bez­
pieczeństwa, zarówno opera­
cyjnych jak i pomocniczych. 
Procent wykrywalności prze­
stępstw nieustannie wzrasta, 
ale również zwiększająca się 
liczba kradzieży, rozbojów czy 
przestępstw gospodarczych 
stawia przed organami ściga­
nia nowe poważne zadania.

Kilkunastu mówców, którzy 
zabierali głos w dyskusji, po­
ruszyło wiele istotnych zagad 
nień związanych z działalno­
ścią zawodową jak również 
z pracą ideowo-wychowawczą 
wśród funkcjonariuszy. Ko­
mendant wojewódzki płk. Ka 
zimierz Chojnacki mówił o po 
trzebie otoczenia szczególną 
opieką młodych funkcjonariu­
szy, którzy choć są dobrze 
przygotowani do pełnienia 
służby, nie mają jeszcze odpo

winno ono współuczestniczyć 
w podnoszeniu kultury poli­
tycznej szerokich kręgów spo­
łecznych; uczestniczyć w wal­
ce ideologicznej; wnosić wkład 
w podnoszenie poziomu nau­
czania nauk politycznych w 
szkolnictwie wyższym; inicjo­
wać dyskusje poznawcze i me 
todologiczne. (PAP) 

Sesja w Lesznie
Dokończenie ze str. 1 

rian Niedźwiedziński z Krzyc 
ka Wielkiego przedstawił, jak 
kultywuje się regionalizm w 
tej miejscowości poprzez Teatr 
Poezji „Kalina”, wystawiający 
m. in. programy rodzimych 
twórców. Angażuje się tu w 
ten ruch 3 pokolenia miejsco­
wej ludności.

Dzierżymir Jankowski, dy­
rektor Biura Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego, za 
apelował do działaczy kultu­
ralno-oświatowych o współ­
tworzenie tradycji regional­
nych i ich utrwalanie.

Sesja zakończyła się odczy­
taniem uchwały WTK o nada 
niu medali pamiątkowych za­
służonym regionalistom i dzia 
łączom ruchu społeczno-kultu 
ralnego. Wieczorem zgroma­
dzeni działacze obejrzeli wy­
stępy zespołów regionalnych 
oraz fragment sztuki Jana A- 
mc&a Komeńskiego „Opowieść 
o Herkulesie”, (zj)

Vr z

Konferencja ortopedów
Wczoraj rozpoczęła się w 

Szczecinie ogólnopolska kon­
ferencja chirurgów-ortopedów. 
Uczestniczą w niej przed­
stawiciele klinik ortopedycz­
nych z całego kraju oraz pierw 
szej w Polśce Kliniki Chirurgii 
Ręki przy Instytućie Ortopedii 
i Rehabilitacji w Poznaniu. 
Tematem dwudniowych obrad 
są zagadnienia chirurgii ręki 
w następstwie wszelkich ura­
zów i zniekształceń w wyniku 
choroby gośćcowej oraz spra­
wy wszechstronnej rehabilita­
cji chorych. (PAP)

wiedniego doświadczenia, tak 
potrzebnego funkcjonariuszowi 
w jego ciężkiej i odpowiedział 
nej pracy.

Na zakończenie głos zabrał 
Kazimierz Barcikowski. Zwró­
cił on uwagę na doniosłą ro­
lę, jaką Milicja Obywatelska 
i Służba Bezpieczeństwa speł 
nia w zapewnieniu bezpieczeń 
stwa i porządku w naszym 
kraju. I sekretarz KW PZPR 
mówił również o znaczeniu 
pracy partyjnej wśfód funkc­
jonariuszy MO i SB jako waż 
nego czynnika wychowawcze­
go kadry pracowników, o kon 
taktach ze społeczeństwem, 
ochronie tajemnicy państwo­
wej jak również dywersji ideo 
logicznej wrogich nam ośrod­
ków.

Delegaci zebrani na wczoraj 
szej konferencji dokonali wy­
boru 23-osobowego Komitetu 
Zakładowego, na którego cze­
le stanął ponownie płk Bro­
nisław Bobrowski, (s)

25-lecie nauki polskiej 
we Wrocławiu

Wczoraj rozpoczęły się we 
Wrocławiu uroczystości 25-le- 
cia nauki polskiej w tym 
mieście.

Uroczystości srebrnych go­
dów nauki polskiej zainaugu­
rowała akademia w Politechni 
ce Wrocławskiej.

W czasie akademii najbar­
dziej zasłużeni pracownicy 
Politechniki Wrocławskiej 
otrzymali państwowe odznaczę 
nia.

Order Sztandaru Pracy II 
Klasy otrzymał: prof. Jerzy 
Skowroński; Krzyż Koman­
dorski Orderu Odrodzenia Pol­
ski — prof. Zdzisław Toma­
sik, Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski — prof. 
Tadeusz Porębski i prof. Zbig­
niew Żyszkowski, a Krzyże Ka 
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski — doc. Konrad Dyba i 
prof. Andrzej Jellonek. 6 osób 
otrzymało złote Krzyże Zasłu­
gi, 10 — srebrne i 2 brązowe.

Wiceminister R. Mistewicz 
udekorował prof. Bolesława 
Iwaszkiewicza — medalem Ko 
misji Edukacji Narodowej.

W czasie uroczystości prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Zdzisław Karst wręczył na rę­
ce rektora uczelni — sztandar 
ufundowany przez WRN dla 
Politechniki Wrocławskiej 
oraz Złotą Odznakę „Zasłużo­
ny dla Dolnego Śląska”.

PAP

Jak zaprenumerować 
„Ideologię! Politykę"?

Uwaga organizatorzy 1 wykła­
dowcy szkolenia partyjnego!

Już najwyższy czas odnowić pre­
numeratę miesięcznika „Ideologia 
i Polityka” — pisma Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC PZPR, 
poświęconego problemom szkole­
nia partyjnego.

Każdy numer miesięcznika za­
wiera konsultacje, opracowania i 
informacje z zakresu wiedzy o 
partii i państwie, ekonomii i po­
lityki gospodarczej, historii i 
współczesności ruchu robotnicze­
go. marksistowskiej teorii rozwoju 
społecznego oraz metodyki szkole­
nia partyjnego. Ponadto pismo 
prowadzi dział wymiany doświad­
czeń wykładowców, recenzji i not 
bibliograficznych oraz informacji 
o filmach i przeźroczach, którymi 
warto ilustrować zajęcia szkole­
niowe.

MIESIĘCZNIK ROZPROWADZA. 
NY JEST WYŁĄCZNIE W PRE­
NUMERACIE.

Instytucje państwowe, społecz­
ne, zakłady pracy, szkoły itn. mo- 
ea zamawiać „Ideologie i Polity­
kę” na rok 1971 WYŁĄCZNIE w 
miejscowych oddziałach i delega­
turach „Ruch” w terminie do 25 
listopada.

Prenumeratorzy indywidualni 
mogą również miesięcznik zama­
wiać w urzędach pocztowych, u 
listonoszy lub dokonywać wnłat 
na konto PKO nr 1-6-100020 — Cen­
trala Kolportażu Prasy Wydaw­
nictw „Ruch”. Warszawa, ul. To­
warowa 28 — w terminie do dnia 
10 miesiąca poprzedzającego okres 
n^enumeraty.

Cena prenumeraty kwartalnie — 
18 zł, nółrocznie — 36 zł. rocznie 
— 72 zł.

Egzemplarze numerów z ubiegłe­
go okresu można nabywać na pi­
semne zamówienie — w Centrali 
Kolportażu Prasy i Wydawnictw 
„Ruch”, Warszawa, ul. Towaro­
wa 28. (PAP)
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NASZE ROZMOWY

Kultura studencka Kraj przed wielkim spisem
po nowemu

Przed rokiem jedną z naszych publikacji poświęciliśmy pro­
blemom kultury studenckiej. Wskazywaliśmy wówczas na 
pewien marazm i brak określonego fermentu twórczego 

temu środowisku zawsze przypisywanego. Sygnalizowaliśmy po- 
frzebę wypracowania nowego modelu kultury studenckiej.

Powracamy do tego tematu. Okazja jest szczególna, gdyż wła­
śnie w Poznaniu od nowego roku akademickiego Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich zaproponowało studentom odbieranie dóbr kul­
turalnych niejako w nowych formach organizacyjnych. Powstały 
m. in. Studencki Ośrodek Kultury, Studencka Akademia Kultural­
na itp. Jest ło eksperyment na skalę ogólnopolską. Gdyby się po­
wiódł, z poznańskich doświadczeń zamierzają skorzystać inne o- 
środki akademickie.

O zmianach w poznańskiej kulturze studenckiej rozmawiamy 
z Adamem Kaczmarkiem, przewodniczącym Komisji Kultury Rady 
Okręgowej ZSP.

Adam Kaczmarek: Chcemy
ograniczyć możliwość rozbijania 
atmosfery pracy twórczej przez 
ludzi nie mających żadnych zain 

teresowań..."
Fot. — K. Przychodzki

jekcji filmowych, imprez klu­
bowych. Imprezy odbywają 
się raz w tygodniu. Szkolenie 
ma objąć swoim zasięgiem o- 
koło 200 studentów. Drugi 
cykl szkoleniowy to specjali­
styczne Studium Teatrologicz- 
ne mające za zadanie wykształ 
cenie nowych aktorów, reżyse 
rów i scenarzystów teatrów 
studenckich.

— Czy działalność ośrodka 
jest skierowana na odbiorcę ma 
sowego, czy na wykształcenie sil 
nych grup twórczych?

— Może kilka słów na temat 
ośrodka kultury?

— Powstanie Ośrodka Kultu 
ry Studenckiej „Od Nowa” 
jest konsekwencją 10-letniego 
istnienia Centralnego Klubu 
Studentów „Od Nowa”. Dzię­
ki pomocy władz miasta otrzy 
maliśmy nowe pomieszczenia 
w Pałacu Kultury. Lokalizacja 
jest więc doskonała, w samym 
centrum miasta, w pobliżu aż 
5 wyższych uczelni.

Problemy wyłaniają się przy 
rozpoczęciu niezbędnych prac 
adaptacyjnych. Jednak wszy­
stkie zespoły artystyczne ist­
niejące w ramach ośrodka o- 
raz kluby zainteresowań zobo 
wiązały się wykonać więk­
szość prac w czynie społecz­
nym. Niestety, obecnie nie dy 
sponujemy środkami finanso­
wymi na te roboty, które mu­
szą wykonać fachowcy. Drugą 
nie mniejszą bolączką jest sto 
sunkowo mała w porównaniu 
z lokalami przy ulicy Wielkiej 
powierzchnia, nadająca się do 
wykorzystania na działalność 
programową. Szczególnie przy 
dużej liczbie grup twórczych 
i zespołów artystycznych zrze 
szonych w ośrodku, że wymię

— Zależy nam na jednych i 
drugich. Ośrodek prowadzi 
swoją działalność w oparciu o 
członkostwo w poszczególnych 
grupach. Elitaryzm Ośrodka 
jest tylko pozorny. Członkiem 
może zostać każdy student 
bądź absolwent pod warun­
kiem aktywnego włączenia się 
w pracę dowolnej grupy. Wy­
bór jest wystarczająco szeroki. 
W ten sposób chcemy ograni­
czyć możliwość rozbijania at­
mosfery pracy twórczej przez 
ludzi nie mających żadnych, 
zainteresowań z wyjątkiem 
wieczorków tanecznych i baru.

Ośrodek prowadzi jednocze­
śnie badania ankietowe nad 
gustami studenckiej publiczno 
ści nad zapotrzebowaniem na 
konkretną problematykę kultu 
ralną. Jednym z zadań Ośrod 
ka jest wypracowanie nowych, 
atrakcyjnych form przekazu o- 
kreślonych wartości środowi­
sku studenckiemu, poszukiwa­
nie optymalnego kompromisu 
pomiędzy zapotrzebowaniem 
najszerzej rozumianego odbior 
cy i najtrudniejszymi, ambit­
nymi kontrowersyjnymi czę­
sto treściami zawartymi w pro 
gramie kulturalnym ZSP.

rlko dwadzieścia kilka 
dni dzieli nas od wiel­
kiej operacji statystycz­

nej — Narodowego Spisu Pow 
szechnego. GUS śledzi skru­
pulatnie końcowy etap przy­
gotowań, prowadzi szkolenie 
rachmistrzów, szeroko popula­
ryzuje cele spisu i jego isto­
tną rolę w formułowaniu no­
wych, najbardziej miarodaj­
nych ocen perspektyw rozwo­
jowych społeczeństwa. Pozor­
nie suche dane zebrane od oby 
wateli w postaci konkretnych 
liczb pozwolą wykorzystać spi­
sowy materiał dla potrzeb pla­
nowania i zarządzania gospo­
darką narodową.

Rzetelne informacje o lud­
ności według wieku, płci, za­
trudnienia i miejsca zamiesz­
kania są niezbędnym punktem 
wyjścia dla sporządzania bilan 
sów wykorzystania i rozloko­
wania rąk do pracy, dla piano 
wania nowych inwestycji i roz 
woju istniejących. Faktyczny 
stan zaludnienia w poszczegól-, 
nych miejscowościach to z ko­
lei element niezbędny do pod­
jęcia prac nad zagospodarowa­
niem przestrzennym kraju, 
prawidłowym rozmieszczeniem 
sklepów, instytucji kultural­
nych, socjalnych, sieci służby 
zdrowia, szkół, prawidłowym 
kierowaniem zaopatrzenia ryn 
ku w niezbędne towary i usłu-

Rozwijający się przemysł, 
który pociąga za sobą procesy 
migracyjne, zmianę zawodów i 
źródeł utrzymania ludności, 
niesie z roku na rok wiele isto 
tnych przeobrażeń, które kształ 
tują społeczno-gospodarcze o- 
blicze kraju. Spodziewamy się, 
że w tym zakresie spis dostar­
czy wielu interesujących da­
nych, dzięki którym można 
będzie zapobiegać różnym nie­
pożądanym zjawiskom, jak cho 
ciażby nadmiernej ucieczce 
młodzieży ze wsi do miast, za­
trudnionych w rolnictwie do 
zawodów pozarolniczych.

Jak dotychczas rozmiary
„głodu mieszkaniowego’ a

Rozmawiał:

MAREK PRZYBYLSKI

liczba oczekujących na miesz­
kania rośnie szybciej od możli 
wości produkcyjnych budow­
nictwa — określamy od lat 
przy pomocy szacunków. Spis 
mieszkań i budynków umożli­
wi, najbliższe prawdy faktycz­
ne, określenie sytuacji w tej 
dziedzinie, pozwoli ustalić licz 
bę mieszkań przeludnionych,

nię tylko teatry , Ósmego
Dnia” i „Scena A”, Małą Or­
kiestrę Kameralną Agnieszki 
Duczmal, Zespół Muzyki Daw
nej „Ali Antice”, 
tową „Jeunesses 
Piwnicę Jazzową, 
tu Literackiego,

Grupę Bale 
Musicales”, 

Klub Debiu 
Grupę Pla­

styczną, Fotografiki Artystycz­
nej, Filmową, Animacji Prze­
strzennej. A istnieją przecież 
i działają kluby zaintereso­
wań: Przyjaciół Teatru, Przy­
jaciół Opery, Dobrej Płyty, Fol 
kloru itp. Organizowane są 
też dwa duże cykle szkolenio­
we dla najmłodszych studen­
tów: Studencka Akademia Kul 
turalna i Studium Teatrolo-
giczne, nie mówiąc 
nych imprezach 
wych.

— W jaki sposób 
pozyskiwać nowych 
twórców kultury?

o normal- 
programo-

zamierzacie 
działaczy i

— Zaproponowaliśmy w bie 
żącym roku dwa cykle szkole­
niowe dla studentów pierw­
szych i drugich lat.

Pierwszy pod dosyć szumną 
nazwą Studenckiej Akademii 
Kulturalnej ma za zadanie za 
znajcmienie z problemami kul 
tury ogólnonarodowej w wie­
lu jej przejawach, jak: litera­
tura, film, teatr, telewizja, mu 
zyka, plastyka, piosenka itp. 
Staraniem SAK zorganizowa­
ny zostanie cykl atrakcyjnych 
spotkań, spektakli teatralnych, 
koncertów muzycznych, pro-

wskazać tereny pod lokalizację 
nowych inwestycji mieszkanio 
wych, lepiej planować remon­
ty i prowadzić dystrybucję ma 
teriałów budowlanych.

Wielka praca społeczna ra­
chmistrzów spisowych, którzy 
w drugim tygodniu grudnia za 
powiadają wizytę w naszych 
domach, nie przyniesie jednak 
oczekiwanych efektów, jeśli 
uzyskiwane odpowiedzi nie bę 
dą odpowiadać prawdzie. Choć 
Główny Urząd Statystyczny 
wkłada maksimum wysiłku w 
jak najlepszą organizację prac 
spisowych, nie ona decydować 
będzie o rzetelności zbieranych 
informacji. Zadecyduje tu prze 
de wszystkim obywatelska po­
stawa społeczeństwa wobec 
wielkiego spisu, powszechna 
życzliwość dla tej potrzebnej 
operacji, zrozumienie jej zna­
czenia i przydatności w piano 
waniu rozwoju kraju na lata
następne.

Mimo że już niewiele czasu echa. (Lsk)

dzieli nas od pospolitego ru­
szenia rachmistrzów w Polskę, 
GUS sygnalizuje, że jest jesz­
cze sporo trudności do poko­
nania, zanim można będzie 
powiedzieć, iż prace przygoto­
wawcze dobiegły końca. Mię­
dzy innymi nie wszystkie za­
kłady pracy należycie pojmują 
obowiązek wypełnienia swoim 
pracownikom tzw. kartek o za 
trudnieniu, wręczając im je in 
blanco, co zaprzepaszcza cały 
sens prac spisowych, którymi 
trzeba przecież objąć 10 milio­
nów zatrudnionych w gospo­
darce narodowej. Występu'a 
również trudności w szkoleniu 
zwerbowanych rachmistrzów, 
zwłaszcza w zapewnieniu sy­
stematycznej frekwencji na or 
ganizowanych kursach, co za­
kłóca tok decydującej fazy 
przygotowań spisowych.

Odwoływanie się do świado­
mości obywatelskiej społeczeń 
stwa nie może pozostać bez

Racjonalizatorski
Fundusz Pięciolatki
113 min. złotych 

oszczędności 
w HCP

Członkowie Klubu Te­
chniki i Racjonalizacji Za- 
dadów „Cegielskiego” przed
terminowo zrealizowali
swe zobowiązania dotyczą­
ce ich udziału w tworzeniu 
„Racjonalizatorskiego Fun­
duszu Pięciolatki”. W ciągu 
4 lat i 9 miesięcy zgłosili po 
nad 9,5 tysiąca projektów 
usprawniających produkcję 
(38 z nich uzyskało paten­
ty), których zastosowanie 
umożliwi Zakładom uzyska 
nie 113 min. zł oszczędnoś­
ci, a więc prawie milion zł 
więcej niż opiewało zobo­
wiązanie.

Kierownictwo Klubu oce­
nia, iż do końca roku możli 
we jest przekroczenie pier­
wotnego zobowiązania o da) 
sze 3 min. zł. (pch)

Po wyroku na sprawców 
katastrofy pod Chabówką

Obsługa własna „Głosu*4

Po drogach i ulicach jeż­
dżą w dalszym ciągu nie 
sprawne technicznie po­

jazdy, zbyt często kierowane 
przez niefrasobliwych, hołdują 
cych brawurowej jeździe kie­
rowców. Coraz częściej czyta­
my o tragicznych wypadkach, 
o ofiarach: zabitych, rannych 
i okaleczonych, o procesach 
sądowych, podczas których pod 
okiem Temidy waży się los 
winnych wypadków. Właśnie 
w Krakowie zakończył się pro 
ces przeciwko sprawcom ka­
tastrofy pod Chabówką. Zginę 
ło w niej pięć, a zostały ran­
ne trzydzieści dwie osoby — 
byli to uczestnicy wycieczki z 
Poznania do Zakopanego, w 
większości uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 34 w Pozna­
niu. „Jelcz”, którym wracali z 
Zakopanego w dniu 28 kwiet­
nia ub. roku stoczył się z 15- 
metrowej skarpy podczas zjaz 
du z ostatniej serpentyny Obi 
dowej w Chabówce. Odpowia­
dał za spowodowanie wypadku 
kierowca „Jelcza”, 31-letni An 
drzej Wieczorek, ale na ławie 
oskarżonych zasiadł także kie 
rowca autobusu, który zaje-

chał drogę autokarowi z wy­
cieczką. Był nim 40-letni Lud­
wik Handzel, prowadzący auto 
bus kursowy PKS i zamierza­
jący w rejonie zakrętu pod 
Obidową wyprzedzać powoli 
jadącą ciężarówkę. Podczas 
manewru wyprzedzania zaje­
chał drogę autokarowi z wy­
cieczką, pędzącemu z góry z 
bardzo dużą szybkością. Pękły 
słupki bariery na poboczu, 
autokar stoczył się ze skar­
py...

Zapyta ktoś, dlaczego An­
drzej Wieczorek nie hamował 
jadąc z góry i widząc zagraża 
jące mu niebezpieczeństwo w 
postaci zajeżdżającego drogę 
autobusu PKS? Nie mógł ha­
mować, bowiem układ hamul 
cowy w autokarze był nie­
sprawny i nie nadawał się do 
użytku. Można też zapytać: jak 
to się stało, że na wycieczkę, 
dodajmy wycieczkę daleką, któ 
rej droga prowadziła przez nie 
bezpieczne górskie trasy wy­
puszczono z bazy POM w Śro­
dzie Wielkopolskiej nie radaią 
cy się do jazdy autokar? Na 
to pytanie nie znaleziono od­
powiedzi podczas przewodu są

dowego. Nie zasiedli na ławie 
oskarżonych odpowiedzialni za 
przestępstwo, bo jak inaczej 
nazwać uznanie „Jelcza” za 
wóz sprawny do jazdy, za pod 
pisanie zlecenia wyjazdu. W 
bazie POM w'Środzie Wielko­
polskiej wiedziano, jaki jest 
faktyczny stan autobusu marki 
„Jelcz”, odkupionego od kalis 
kiego PKS za prawie darmo, 
bowiem autokar maksymalnie 
wyeksploatowany nie nadawał 
się już do przewożenia pasaże 
rów. Zakupując „Jelcza” poda 
no, że będzie on służył jako 
model do nauki dla uczniów 
szkoły zawodowej. Tymczasem 
model - wrak odstąpiono szko 
le, zamierzającej wysłać swo­
ich uczniów do stolicy Tatr. 
Efektem beztroski była właś­
nie tragedia pod Chabówką,' 
tragedia, w której zginęli nie­
winni, ufający ludziom odpo-
wiedzialnym 
stwo...

Przewinęli 
świadkowie

za ich be.zpieczeń

się przed sądem 
przypominający
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U prowadzani e samolotów na forum ONZ
Wypowiedź prof. dr. A. Klafkowskiego

tragiczne wydarzenie sprzed 
półtora roku, mówiący o śmier 
ci, która jechała autokarem. 
Oskarżyciel przypomniał także, 
że jeden z kierowców woził 
śmierć w swoim autobusie, a 
drugi tę śmierć wyzwolił.

Kiedy padały te słowa, myś- 
jektu konwencji przewidującej obowią-ll tełem jednak nie o oskarżo- 
zek ekstradycji porywaczy samolotu do! nych, teraz, po wypadku zła-

nictwa Cywilnego specjalnej konferencji! 
dyplomatycznej państw, która odbędzie i 
się w grudniu br. w Hadze, na temat pro.j

Zgromadzenie Ogólne NZ przekaza­
ło Komitetowi Prawnemu punkt 
zatytułowany: Uprowadzania sa­

molotów względnie ingerencja w połącze­
nia komunikacyjne w lotnictwie cywil­
nym.

Jest to kontynuacja prac ONZ nad pro­
blemem prawnego uregulowania skut­
ków uprowadzania samolotów cywilnych.

Po raz pierwszy problemem uprowa­
dzania samolotów zajmowało się Zgroma­
dzenie Ogólne w ubiegłym roku w 24 Se­
sji. Powzięto wówczas rezohwj0 — r'n- 
partą przez Polskę, która potępiła upro­
wadzanie samolotów jako przestępstwo 
kryminalne. Ma to doniosłe znaczenie bo­
wiem eliminuje możliwości udzielania 
azylu porywaczom samolotów.

Rezolucja ONZ z ubiegłego roku doma­
ga się, aby państwa uregulowały w ra­
mach swego ustawodawstwa wewnętrz­
nego zagadnienie odpowiedzialności kar­
nej za uprowadzenia samolotów — jest 
to bowiem ten typ przestępstwa, we 
współczesnym świecie, wobec którego 
nie zawsze mają zastosowanie istniejące 
przepisy.

Rezolucja z ubiegłego roku zwraca się 
również do Międzynarodowej Organiza­
cji Lotnictwa Cywilnego, jako organu 
kompetentnego żeby przyśpieszył prace w 
dziedzinie projektowania umów między­
narodowych, które w skali światowej po­
mogłyby, na płaszczyźnie prawa, rozwią­
zać probiem odpowiedzialności karnej za 
uprowadzanie samolotów. Ponieważ nie­
bezpieczny proceder uprowadzania samo­
lotów dotyczy całej międzynarodowej 
społeczności i obejmuje największą i naj 
szybciej rozwijającą się dziedzinę trans­
portu międzynarodowego, Organizacja 
Narodów Zjednoczonych traktuje to za­
gadnienie jako jedno z najpilniejszych i 
najistotniejszych zagadnień wymagają­
cych przynajmniej częściowego rozwiąza­
nia.

Korespondent PAP J. Górski zwrócił

się do delegata PRL na 25 Sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ profesora dr. A. 
Klafkowskiego, który uczestniczy w pra­
cach Komitetu Prawnego o poinformo­
wanie w jakim kierunku zmierzają wy­
siłki Organizacji Narodów Zjednoczonych 
usiłującej przyczynić się do rozwiązania 
problemu uprowadzania samolotów

Profesor dr A. Klafkowski oświadczył, 
iż Komitet Prawny Zgromadzenia Ogól­
nego usiłuje ustalić zakres i rodzaj odpo­
wiedzialności karnej przestępców, któ­
rych określamy dzisiaj mianem porywa­
czy samolotów.

Odpowiedzialność ta może iść w dwóch 
kierunkach1 po pierwsze można karać po­
rywaczy w państwie, w którym uprowa­
dzony samolot wylądował, lub można 
ukarać osoby uprowadzające samolot w 
formie ekstradycji — tzn. przekazać je 
państwu, z którego terytorium samolot 
został uprowadzony.

Ten drugi kierunek poszukiwań zaleca, 
rezolucja. Zgromadzenia Ogólnego z ubie 
głego roku.

Natomiast rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z września 1970 roku traktuje upro­
wadzanie samolotów, jako poważne za­
grożenie żeglugi powietrznej i zwraca u- 
wagę na niedopuszczalność używania siły 
względnie grożenia siłą ponieważ zagra-
ża to życiu ludzkiemu.

W sumie mamy około 
uprowadzenia samolotów

Od ostatniej sesji ONZ 
nej uprowadzono ponad

200 wypadków 
pasażerskich.
do chwili obec- 
czterdzieści sa-

molotów. Jest to więc problem w skali 
światowej. Właśnie dlatego sprawa upro­
wadzania samolotów wpisana została na 
porządek dzienny 25 Sesji i skierowana 
do Komitetu Prawnego Zgromadzenia 
Ogólnego celem jej przedyskutowania i 
przygotowania projektu rezolucji.

Nowym elementem, który zwiększa 
szanse uporania się z problemem pirac­
twa powietrznego jest fakt zwołania 
przez Międzynarodową Organizację Lot-

kraju, w którym dokonano ich rejestra­
cji.

Delegacja polska — oświadczył profe­
sor dr A. Klafkowski — jest za każdym, 
nawet częściowym rozwiązaniem proble­
mu piractwa powietrznego.

Uważa, że osoby które popełniają tego 
rodzaju przestępstwo winny być karane 
według rygorów prawa karnego, ponie- 8 
waż nie ma jeszcze przepisów prawa mię 
dzynarodowego.

Dotychczas regulują tę sprawę rygory 
prawa wewnętrznego poszczególnych 
państw, a są one różne. I tak np. jedno 
państwo karze za uprowadzenie samolo­
tu wyrokiem pół roku więzienia, inne 
zaś 15 lat Jest więc jasne, że w tej sy­
tuacji porywacz będzie dążył do znalezie­
nia się na terenie państwa wymierzają­
cego najniższą karę i dopóki sprawa eks­
tradycji nie zostanie rozwiązana w skali 
międzynarodowej, dopóty wszystkie sto­
sowane sposoby będą środkami połowicz­
nymi.

Polska chce zwrócić również uwagę na 
fakt o którym mówił sekretarz generalny 
U Thant, czyli na podważenie klimatu 
pewności i bezpieczeństwa w komunika­
cji powietrznej.

U Thant uważa to za jedno z najwięk­
szych niebezpieczeństw, jakie należy roz­
ważyć na forum ONZ.

Delegacja polska w toku toczącej się 
debaty na formu ONZ usiłuje sprecyzo­
wać swoje stanowisko wobec Konwencji 
Tokijskiej w 1967 roku. Konwencja ta re­
guluje zagadnienie przestępstw dokony­
wanych na pokładzie samolotu. Rozwią­
zała ona zagadnienie roli dowódcy statku 
powietrznego w momencie popełniania 
przestępstwa lub lądowania nie w miej­
scu przeznaczenia i określiła wyraźnie 
obowiązki państwa wobec dowódcy stat­
ku powietrznego. Konwencja ta nie ure­
gulowała jednak zagadnienia ekstradycji 
i dlatego Polski Konwencja Tokijska nie 
zadowala.' Delegacja polska domaga się 
uzupełnienia nrzenisów konwencji o roz­
wiązanie problemów ekstradycji. (PAP)

marnych tragedią i jej skutka-
mi (Wieczorek doznał poważ­
nych obrażeń ciała, obecnie 
jest rencistą). Myślałem o tych
kierowcach, 
ciągu wożą 
autobusach, 
żarówkach,

którzy w dalszym 
śmierć w swoich 
mikrobusach, cię- 

Warszawach”,
i „Zastawach”, „Syrenach”... Ilu 

ich jeździ po drogach? A ilu 
nieodpowiedzialnych ludzi peł­
ni funkcje kierowników i dys­
pozytorów w bazach transpor­
towych, podpisuje karty drogo 
we, nie rzuciwszy nawet okiem 
w celu sprawdzenia sprawnoś­
ci pojazdu, opuszczającego ba­
zę. To właśnie oni są potencjał 
nymi kandydatami na zabói- 
ców i to wcale nie bezmyśl­
nych. odpowiadających za nie­
umyślne spowodowanie wypad 
ku.

Przejdźmy jednak do proce­
su. Wyrokiem Sądu Wojewódz 
kiego w Krakowie Andrzej 
Wieczorek skazany został na 3 
lata pozbawienia wolności, a 
na mocy ostatniej amnestii ka­
rę obniżono mu do półtora ro 
ku więzienia.

Amnestia, obejmująca wyro 
ki do dwóch lat więzienia, za 
decydowała również o umorzę 
niu kary Ludwikowi Handzlo- 
wi — bo właśnie o wyrok 
dwóch lat więzienia Wniosko­
wał prokurator. Wyrok w pro­
cesie sprawców katastrofy 
pod Chabówka niech będzie 
ostrzeżeniem dla tych, którzy 
zapomnieli, co znaczy słowo; 
odpowiedzialność.

STANISŁAW JANKOWSKI
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Dzięki niezmordowanemu 
Maciejowi Masłowskie 
mu, wprowadzającemu 

nas każdym nowym swym dzie 
tem w przeszłość sztuki pol­
skiej, ukazały się, w jego ©• 
pracowaniu, z jego wstępem 
i komentarzem „Listy o sztu­
ce 1871—1876” Cypriana Go 
dębskiego, wnuka bohater­
skiego porucznika spod We­
rony, a pułkownika spod Ra­
szyna, twórcy „wiersza do Le 
gionów", syna Ksawerego, 
współpracownika Mickiewicza 
w „Trybunie Ludów". Tan ro 
dowód ma sens, w jakiś spo 
sób określa bowiem charak­
ter autora listów jako arty­
sty, rzeźbiarza, pedagoga, 
działacza, doskonałego kry­
tyka. W latach 1875—76 dru
kuje ,Gazecie Polskiej"
cykl 25 listów o sztuce, które 
stają się jednym z najmocniej 
szych głosów w nasilającej 
się batalii o oblicze sztuki poi 
skiej. Godebski, wykształco­
ny, wnikliwy, odważny, wal­
czy z malarstwem anegdoty­
cznym, sławi sztukę Cheł­
mońskiego i Gierymskiego, 
precyzuje poglądy na funk­
cję sztuki narodowej. Daje 
nie tylko dokument epoki, 
ale utwór artystyczny, gdzie 
erudycja idzie o lepszo z 
pewną wizjonerią przyszłoś­
ci i zrozumieniem nowej srfu 
ki, bliższej ludziom i ich spra 
wom.

Jakby dalszym ciągiem, o- 
czywiście na prawach luź­
nych skojarzeń prący Gode­
bskiego jest napisana w for
mie eseju praca 
gockiego „O 
polskiej sztuki”,

Alfreda Li* 
nowy kształt 

stanowiąca
niejako krytyczną historię 
sztuki polskiej od impresjo­
nizmu po czas do II wojny

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”. W programie m. in. film 
o „Przygodach osa Augie Dog- 
gie i goryla Magilli”.

17.30 — Echo stadionu.
17.55 — „Wieczór starych melodii”.
18.30 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
19 — „Rozmowy o zmierzchu”.
20.05 — Teatr TV — Ernest Bryll — 

„Studium”. Adaptacja — Tanusz 
Wasylkowski. Reż. — Zbigniew 
Kuźmiński.

21.10 — „Wizyta w Reccaro” — 
film rozrywkowy.

WTOREK
9.35 i 20.05 — „Rzeka Posępna” — 

radziecki film fab. ode. II pt. 
„Amfisa”.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie roi 
nicze: „Na co choru ja młode 
zwierzęta gospodarskie”.

16.40 — TV Ekran Młodych.
18.25 — „w 

program
19 — „Z

sojuszu z nauką” — 
publicystyczny.
perspektywy Instytu-

21.25 — „Polak zza siódmej mie­
dzy” — reportaż z Krakowa.

21.55 — „Chociaż innie już nie ko­
chasz — ja cię kocham” — fran­
cuska nowela filmowa.

ŚRODA
11 i 20.05 — „Decyzja” — 'ilm z

serii .Saga rodu Forsyte'ów” —
ode. VI.

12.45 — Wybieramv zawód.
16.40 — Dla młodych widzów — 

„Rzecz gustu” — z cyklu: „Tele 
wizja i Ty”.

17.15 —
17.30 —
18 —

.Książki i ludzie”.

skwę” —
18.20 — 7. <

techniki” 
wy.

piosenka przez 
film prod. NRD.

Mo-

cyklu: „Perspektywy 
’ — reportaż z Warsza

19
20.55

,Hej. hej do kniej”.
.Światowid” przegląd

wydarzeń międzynarodowych.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — „Spotkanie z Galiną Ula­

nowa”. _
CZWARTEK

12.45 l 13.30 — Mechanizacia rolni 
ctwa: „Układ hydrauliczny w 
ciągnikach rolniczych” — cz. I

13.15 — Film 
16.40 — Dla 

„Ekran z

krótkometrażowy.
młodych 
bratkiem’

gramie film z serii 
sir Lancelota”.

widzów — 
— w pro- 
„Przygody

17.46 — Dla młodych widzów — 
..Zrób to sam”

17.55 — „Rvby i przetwórstwo”.
18.25 — „Show na parę” — TI pro 

gram z cyklu: „Siby show”. 
Scenariusz — Krzysztof Mater­
na i Marek Pacuła.

JR.55 — ,.or7vnnminamv. radzimy”.
2o.n5 — „Śmierć kanclerza Dollfus- 

sa” — dokumentalny film fab. 
produkcii NRF.

21.36 — „Wśród namietników” — 
felieton literacki nrof. dr. Zyg 
munts Jakubowskiego.

21.45 — Przegląd muzyczny.
PIĄTEK

11.25 i 19.55 — „Dobre obyczaje” — 
film z serii „Szczęście rrwtźeń- 
skie”.

11.50 — „Śmierć kanclerza Dollfus- 
sa” — dokumentalny film fab.
produkcji NRF. 

16.40 — Dla dzieci .Pan Półl/a
i snółka”. Scenariusz — Anna 
Chodorowska. ..Wynalazca’!' — 
film TVP z serii: „Dzieci / na­
szej szkoły”.

17.35 — Nie tylko dla pań.
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światowej, z odskokami I w 
dalszą przeszłość i w czas 
współczesny. Zasadniczą li­
nią wykładu autora jest pró­
ba odpowiedzi na nawraca­
jące przez dzieje pytanie, dla 
czego sztuka nasza, przy zna 
komiłych talentach miary 
choćby Wyspiańskiego czy 
Pankiewicza, z szeregu przy­
czyn natury społecznej i psy 
chologicznej, nie zdołała do 
równać sztuce światowej i za

ski", związany jest 
soweniami autorki 
politycznym, u nas 
łowanym głównie

z zaintere 
dramatem 
reprezen. 
przez ro-

Z ksiqźkq na ty

jąć w niej należnego sobie 
miejsca.

Pierwszy raz chyba w Pol­
sce sięgnął kłoś po temat 
szeroki i tak gruntownie uka 
rany, jak uczynił to Zbig­
niew Florczak w na sposób po 
pularno-naukowy połrakłowa 
nym studium o prahistorycz­
nej sztuce europejskiego 
paleolitu pt. „Sztuka tamto 
milczenie. Z prahistorii piasty 
kl". Autor oparł się w swej 
pracy na ostatnich frapują­
cych odkryciach w tym zakre 
sio, podbudował toż swój 
tekst ogromną literaturą przed

manłyzm na zachodzie — 
przez teatr współczesny. In­
teresująco są uwagi autorki, 
często jak z Jaszczem, żarli­
we polemiki, o istocie drama 
tu politycznego, zwłaszcza w 
oparciu o takie inscenizacje, 
jak „Nieboskioj komedii", 
„Kordiana" Czy „Dziadów" 
(w 2 inscenizacjach Dejmka I 
1 Krasowskich). Maria Czaner 
le analizuje to inscenizacje, o- 
cenia, krytykuje je i chwali, ja 
sno prowadząc linię swego 
widzenia teatru, jasnego, wy 
razistego, bez łanich u prós z 
czeń i bez sztucznej efektyw 
noici. W drugiej części tomu 
analizie podlegają teksty au­
torów zachodnich, od .Brech­
ta, Duerronmalta aż po Mille­
ra.

Dobrze się słało, że wspar 
łe o rzeczywistą erudycję, 
ciekawe, szokujące niekiedy
foHelony filmowo łamów

miotu. Całość 
napisana ze 
przejrzyście.

Od plastyki

jesl frapująca, 
swadą, żywo,

przejdźmy do
teatru, jako dziedziny na ja­
kiś sposób pokrewnej. Po­
kaźny łom szkiców teatralnych 
Marii Czanerle „Twarze i ma

„Współczesności" pióra Rafa 
ła Marszałka „Powtórka z iy 
cia", doczekały $.ię pod fym 
właśnie łyłułom książkowego 
wydania. Marszałek ma wła­
sną koncepcję kina, konłynu 
uje pewną treść życia, w ich 
wzajemnym przenikaniu i we 

wzajemnych uwarunkowaniach.
Pracowity zawsze Jalu Ku­

rek znacznie poszerzył, uzu­
pełnił, poprawił swój tekst 
głośnych i popularnych zwie 
rżeń o charakterze autobio­
graficznym pt. „Mój Kraków”, 
stanowiących zarazem praw­
dziwą encyklopedię wiedzy o 
środowiskach artystycznych 
okresu międzywojennego Kra 
kowa i innych miast polskich.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

18 — Wszechnica TV z cyklu:

18.30 — „Kraj” — tygodnik społecz
no-polityczny.

20.20 — „Słownik 
skich”.

20.40 — Koncert 
— transmisja

wyrazów swoj-

galowy UNICEF 
z Lozanny. Kon--

cert prowadzi Charlie Chaplin.
SOBOTA

12.25 i 21.35 — „Świadek oskarże­
nia” — amerykański film fab. 
od 16 1.

15.20 — TV Kurs rolniczy: „Wy­
chów i opas cieląt”.

15.55 — Film kiótkometrażowy.
16.10 — „Obrachunki sportowe” — 

piika nożna.
16.40 — Teatr Młodego Widza — 

Joseph Conrad: „Smuga cienia”. 
Adaptacja i reżyseria — 
mierz Łastawiecki. Wystąpią: 
Zenon Burzyński, Jerzy Dąb- 
kowski, Stanisław Igar i inni.

17.20 — z cyklu: Wychowanie fi­
zyczne naszych dzieci; „Przy­
sposobienie sportowe”.

17.30 — „Poligon”.
13 — Spotkania z przyroda.
18.35 — ..Pegaz’ magazyn knl-

turalny pod red. St. Kuszew­
skiego.

19.30 — Monitor.
20.20— „Muzyka lekka, łatwa i 

przyjemna”. Reż. — Janusz Rze
szewski. Scenografia Jerzy
Masłowski. Wykonawcy Zespół 
„Alibabki”, Halina Kunicka, 
Stenia Kozłowska. Jan Kobu- 
szewskl, Jerzy Połomski i inni.
Program 
dryński.

8.05 TV

prowadzi Lucjan Ky-

NIEDZIELA 
Kurs rolniczy: „Wy-

chów cieląt”.
8.40 — „Przypominamy, radzimy”.
8.55 — Dla młodych widzów — TV 

Klub Śmiałych: „Wielka po­
dróż”.

9.30

10

Dla młodych widzów
Młodzi muzykanci z Brna.
— Mistrzostwo I ligi: mecz pił 
ki nożnej Zagłębię (Sosnowiec)
— I.egia (Warszawa) trans-
misja z Katowic. W przerwie 
ok. 10.45 ..Mundur i piosenka” — 
— rep. filmowy.

12.05 — W starym kinie: Festiwal 
Starych Filmów.

13.05 — „Przemiany”.
13.35 — Dla dzieci — Jan Wilkow- 

ski: „Żart” z cyklu: ..Przygody 
skrzata Dziecidinka”. Reż. — 
Irena Sobierajska.

14.05 — „Aktor” 
dokumentalny.

14.55 — Giuseppe

angielski film

Verdi: „Atilla”
— opera w wykonaniu Źespełu 
Opery Poznańskiej im. St. Mo
niuszki pod d> 
Nowakowskiego.

Mieczysława

Przedłużenie
konkursu

literackiego
Organizatorzy Poznańskiego Kon 

kursu Literackiego na powieść lub 
tom opowiadań tematycznie zwią 
zanych z regionem wielkopolskim 
— Wielkopolskie Towarzystwo Kul 
turalne i Wydawnictwo Poznań­
skie — informują, że na wniosek 
środowisk literackich termin nad
syłania prac konkurs został
przesunięty do 30 sierpnia 1971 r. 
(decyduje data stempla pocztowe 
go).

Przypominamy zarazem ważniej 
sze postanowienia regulaminu kon 
kursu:

minimalna objętość nadesła­
nych utworów powinna wynosić 
150 stron znormalizowanego maszy 
nopisu.

a prace nigdzie dotychczas nie 
publikowane, opatrzone godłem 
(w osobnej. zaklejonej kopercie 
imię, nazwisko i adres autora) na 
leży przesyłać w 4 egzemplarzach 
pod adresem Wydawnictwa Po­
znańskiego. Poznań, ul. Fredry 8,

A Ocena nadesłanych prac i 
ogłoszenie wyników konkursu na 
stąpi do końca 1971 r..

a Nagrody: I — 60 000 zł, dwie 
II — po 40 000 zł. dwie HI — po 
20 ooo zł, pięć wyróżnień — po 
10 000 zł.

15.55 — 
tów: 
cin).

16.35 — 
film 
liam

Klub Sześciu
,Zaginiona stolica’

Kontynen-

Z cyklu: „Portrety” 
pt. „Człowiek roku” (Wj 
Szekspir). /

17.05 — Wielka gra — teleturniej.
18.05 — Polska Kronika Filmowa.
18.15 — Estrada Poetycka: „Nie­

trwała i trwożna” — poezja Ma 
rii Jasnorzewskiej-PawMkow- 
skiej w wykonaniu Anny Luto 
sławskiej.

18.45 — „Na skra hi film
prod. węgierskiej.

20.05 — „Szalenie smutna królew­
na” — czechosłowacki film fab.

27.30 — I część koncertu svm(o. 
nicznego z okazii XXV-lecia 
założenia ONZ. W programie 
Krzysztof Penderecki — „Cos- 
mogonia” w wvkonaniu Orkie­
stry Filharmonii w Los Angelos.

21.55 — Magazyn Sportowy.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20: 
Dziennik lub Monitor — 19.30: Po 
litechnika — 15 20 i no god?. 22.30 
(z wyjątkiem soboty 1 niedzieli).

(b)

Wieczór w Tuileries
Korespondencja własna

Rycerze pochylili kopie. 
Konie zachęcone okrzy­
kiem i pchnięciem ostro 

gi poszły jak burza. Starcie w 
przelocie. Trzask pękających 
kopii. Xavier de Oliviera Hra­
bia Saragossy spada z konia, 
chwilę leży nieruchomo. Pod­
biega wierny giermek, poma­
ga mu wstać. Ale co to? Ka­
waler Czarny zawraca swoje­
go rumaka i ponownie naciera 
na pokonanego przeciwnika. 
Zamierza się odłamkiem kopii, 
Oliviera paruje uderzenie tar­
czą. Rozsierdzony Czarny wy­
machuje rzemieniem z ołowia­
ną kulą na końcu. Uderzenie 
kuli jest potężne — nieszczę­
sny de Oliviera mimo zasłony 
tarczy pada z nóg. Wśród tur­
niejowej publiczności podno­
szą się okrzyki oburzenia. Jed­
nocześnie rozlega się potężny 
głos Sędziego: „Ponieważ Ka­
waler Czarny niecnie pogwał­
cił prawidła turnieju, zostaje 
wyzwany na sąd boży”. W 
szrankach pojawia się Kawaler 
Biały, który ma dać nauczkę 
awanturnikowi. Ten jednak 
ani myśli schodzić do walki na 
topory. Wreszcie Białemu uda_ 
je się schwytać go za pas i 
ściągnąć z konia. Obydwaj 
chwytają za topory. Głuche u- 
derzenia żelaza o tarcze. Po 
którymś z potwornych ciosów 
Czarny pada na ziemię. Podno­
si rękę na znak poddania się. 
Sprawiedliwości stało się za­
dość. Publiczność bije brawo.

Średniowiecze? Turniej na 
dworze możnowładcy? Bynaj­
mniej. Rzecz dzieje się jak naj 
bardziej współcześnie, w sa­
mym sercu Paryża, w pięknej 
scenerii ogrodu Tuileries. Nie 
są to jednak również sceny do 
nowego filmu historycznego, 

,choć spektakl przygotowany 
został przez ludzi od lat z fil­
mem związanych. Ivan Chiffre, 
czołowy kaskader filmu fran­
cuskiego (12 lat stażu) zmonto­
wał ze swoich kolegów ekipę, 
która dwa lata poświęciła na 
przygotowanie widowiska ,,Le§ 
Chevaliers” (Rycerze). Było to 
pracowite odtwarzanie szcze­
gółów turniejów średniowiecz­
nych, kostiumów, uzbrojenia, 
ceremoniału. I treningu. Bar­
dzo ciężkiego treningu. Nie­
jedna kropla autentycznej 
krwi wsiąknęła w piasek po­
la ćwiczeń. Efekt końcowy 
(opis wstępny, to tylko jego 
fragment) okazał się jednak 
znakomity.

„Les Chevaliers” sa elementem 
z pewnością najbardziej widowi­
skowym, szeregu imprez, które 
pod wspólna nazwa „Fćrie de 
Tuileries” wzbogaciły w tym roku 
wieczory paryskie. Tu trzeba wy­
jaśnić, że Francuzi, którzy potra­
fią organizować bardzo ciekawe 
spektakle „Son et Lumićre” 
(dźwięk i światło) np. w starych 
zamkach królewskich nad I.oara, 
zaniedbali pod tym względem 
swoją stolicę. Liczne paryskie o- 
grody j parki, niejednokrotnie peł­
ne wspaniałych dzieł architektury 
i rzeźby, wieczorami pozostawały 
ciche i ciemne. Ten stan rzeczy 
postanowiła właśnie zmienić grup­
ka ludzi rozkochanych w swoim 
mieście. Udało im się uzyskać wy­
soki protektorat ministra kultury.

a przede wszystkim pomoc kilku 
wielkich firm, które zgodziły się 
sypnąć groszem (wykorzystując

klamy). Możliwość uzyskania środ­
ków miejskich czy państwowych 
odpadała.

Nie było za to kłopotów z 
wyborem nuejsca. Wszystko 
przemawiało za Tuileries. I 
położenie w samym centrum 
Paryża i przede wszystkim hi 
starła tego miejsca. Tutaj, w 
sąsiedztwie Luwru stal kie­
dyś pałac Tuileries zdmuchnię­
ty 99 lat temu przez rewolucyj 
ny powiew Komuny Paryskiej. 
Powstał tem pałac, a właściwie 
zamek, na życzenie Katarzyny 
Medycejskiej, wdowy po Hen­
ryku II, która oprócz Luwru 
chciała mieć w pobliżu siedzi-

wanych przez najwybitniejszych 
impresjonistów. Krótko przed pół 
nocą, nad wielkim basenem przy 
wejściu do Tuileries rozgrywa się 
spektakl finałowy skomponowany 
z wody, światła, muzyki i sztuez 
nych ogni. 1 tak od czerwca do 
połowy października.

Powodzenie Ferie des

bę wyłącznie dla siebie. Dyl
wiek XVI, na pobliskich Po­
lach Elizejskich defilowały no- 
camj króliki. Minęły lata, kró 
Iowie Francji przenieśli się do 
Wersalu, dopiero Ludwik XVI 
wrócił do Tuileries. Powitały 
go salwy muszkietów dających 
początek Wielkiej Rewolucji. 
Był to już bowiem rok 1799. 
Niedługo potem monarcha po­
wędrował na szafot ustawiony 
na sąsiednim placu Concorde, 
Później powstanie komunar- 
dów pochłonęło ze szczętem pa 
łac Tuileries i przyczyniło się 
do upadku jego vzładców. 
Ogród pozostał.

W tym roku przebudził się do 
nowego życia. Oprócz szczęku ry­
cerskiego oręża wypełnia go wie­
czorami muzyka zespołów Radia

Tuileries” nasunęło organizato 
rom imprezy pomysł ożywie­
nia innych ogrodów, parków 
i historycznych miejsc Paryża. 
Chcą to zrobić w przyszłym 
roku. Chyba im się uda. Bo­
wiem, jak pisał Andre Malraux 
— „wszyscy Francuzi wiedzą, 
iż jest cząstka honoru Francji, 
która nazywa się Paryż", zaś 
honor tego miasta zależy w 
dużym stopniu od tego, co da­
je ono światu,

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

i Telewizji Francuskiej 
projekcje na ogromnym 
(30 m szerokości) historii

(ORTF), 
ekranie

Spółdzielcze posagi
Nową formę pomocy dla 

członków spółdzielni zastoso­
wał zarząd rolniczego zespołu 
uprawowego „Przyszłość" w 
Kulicach. Otóż każdy młody 
spółdzielca po ukończeniu 16 
roku życia otrzymuje od spół­
dzielni posag wynoszący 6 proc, 
od zarobków uzyskiwanych w 
ostatnich latach. Prócz tego 
młodzież, która zamierza kon­
tynuować naukę, np. w techni 
kach względnie na wyższych 
uczelniach, otrzymuje stypen­
dium na okres roku, a jeśli zda 
je egzaminy bez potknięć, 
przez cały okres nauki lub stu 
diów. (API)ries jak również obrazów natnalo

Diagram nr 22
Diagram nr 21

9.

Remis.
nr 21): 
Kh4-h5

wodzeniem stosują przesłonę. W 
obu przypadkach chodzi o tzw. 
„kombinacje Nowotnego”, gdzie 
przesłonięte zostają różnochodzace 
figury, a strona przesłaniająca 
ofiarowuje figurę na polu przęsło 
ny.

Wygrana białych.

Rozwiązanie studium (p. diagram

_ ma miejsce wte­
dy, gdy na linii działania jednej 
lub kilku figur dalekosiężnych — 
hetmana, wieży, gońca — strona 
przeciwna postawi bierkę. Oczy­
wiście, przesłona stanowić może 
ważny element faktycznej rozgryw 
ki i doprowadzić do zwichnięcia 
zamierzonego planu przeciwnika. 

Zamieszczone w rubryce studia 
szachowe posiadają pouczające roz 
wiązania, w których „białe” z po

l.e-el Wc2-e2
3.Sc6-e5! . 3 .

4.e7-e8H i remis, lub 3.

2.Sa7-c6
Gb2:e5 

.We2-:e5
4.Kf5-f6 i mimo dwóch figur czar 
ne wygrać w tej pozycji nie mo­
gą.

Rozwiązanie studium (p. diagram 
nr 22). I.f6-f7 Gcl-a3 2.h5-h6. A. 2. 
...Wa4-a5 3.Gf2-c5! i jeden z pion-
ków dochodzi
3.Gf2-g3! Kf4 dow.

B.2. ...Wa4-a6

słona w rozwiązaniu.

4.Gg3-d6! C. 2. 
Potrójna prze-

WITOLD POPRZEĆ KI 
NlCMm 
BWUIMm

— Ani jej to w głowie.
— To i wysokości twego konta nie zna?
— Nigdy się tym nie interesowała. Cieszyła się tylko, że 

swoich oszczędności nie naruszyła, ale powiększyła.
— W takim razie przelej swoje oszczędności na jej konto, 

ale tak, żeby się nie spostrzegła, bo zabrać ich nie możesz. 
Za duża harmonia łych papierzysków by była, ukryć się 
łatwo nie da, a kupić za nie nie ma co, przynajmniej w Ber­
linie.

Nazajutrz powiedziałem Trudzie, że likwiduję swój rachunek 
bankowy i przelewam pieniądze na jej konto.

Truda nie zmieniała się: zawsze ciążyła ku mnie, jednakowo 
rozkochana, jednakowo dumna ze mnie przed ludźmi i zaw­
sze jednakowo tęskniąca w każdej minucie rozłąki. Wyraziła 
naturalnie zgodę.

Trzeciego sierpnia zakończono manewry lotnicze w półno­
cno-zachodnich Niemczech, ocena w kotach wojskowych by­
ła entuzjastyczna, a prasa też dała wyraz temu, że angielskie 
gwarancje dla Polski nic nie są warte, gdyż lotnictwo angiel­
skie będzie zniszczone nad Kanałem.

29 sierpnia móqł być dla mnie dniem bardzo niespodziewa-' 
nego zakończenia kariery zawodowej. Zapowiedziałem swioją 
nieobecność w biurze jakimś „poważnym" pretekstem, wys­
pałem się i właśnie miałem iść z Vivianą na spacer, do ogrodu 
otaczającego kościół świętego Filipa, gdy odezwał się tele­
fon:
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— Heinz? Jak się masz, fu Mirhold. Chciałbym się z tobą 
spotkać, bo mam ci coś ważnego powiedzieć...

— Dobrze! A może... wpaść do ciebie do biura?
— Nie, nie! Właśnie lepiej poza biureml
U Heinickego Mirhold zaprowadził mnie do gabinetu:
— Słuchaj... Nie wiem, co to za historia, ale może to bę 

drie dla ciebie jakaś nieprzyjemność, wołałem cię uprzedzić. 
Dziś zameldował się facet, nazwiskiem Heinz Witte...

— Jasna cholera! — zakląłem w duchu.
...ale pułkownika nie było, więc on zapytał, czy może za­

czekać. No, niech tam, podałem mu krzesło, usiadł i od słowa 
do słowa zaczęliśmy rozmawiać. On był w Warszawie aresztowa­
ny, przesiedział trzy lata w więzieniu ii uciekł. Ale fu w Berlinie 
kłoś mu powiedział, że ty się podszywasz pod niego. Ja mu 
wytłumaczyłem, że ty jesteś Heinz Witte, ale pod nikogo się 
nie podszywasz, że jesteś czołowym pracownikiem, taki by­
łeś u Koeniga, laki jesteś u Canarisa, a on zrobił na mnie 
wrażenie, że mi nie uwierzył i że ma do ciebie pretensję. 
Dziś się do pułkownika nie dostał, ale jutro pewnie będzie 
się znów dobijał. Co mam mu powiedzieć?

— Ty jemu? Nic, a gdyby pułkownik o mnie pytał, to mu 
powiedz, i© odmeldowałem się na francuską granicę, bo tak 
jest naprawdę: muszę wyskoczyć i kogoś tam przyareszłować, 
może mi to zająć kilka dni, chyba przed 2 września nie wró­
cę. Miałerź dziś rano wyjechać, ale spóźniłem się na pociąg, 
wobec tego zostałem, wyskoczę na Weissensee trochę po­
pływać. Z pułkownikiem ja będę gadał jak wrócę: będzie 
musiał nas służbowo rozsadzić, żeby omyłek nie było i spra­
wa skończona. To już trzeci Heinz Wiłte, którego w życiu 
spotkałem...

Zatelefonowałem na Koepenick — na szczęście Chęciński 
był w domu, umówiłem się na spotkanie w pobliżu jego 
mieszkania. Jadąc, myślałem o... „kapitanie z Koepenick", któ­
ry według głośnej opowieści przebrał się w mundur kapita­
na i w całym Koepenick stawiał wszystkich na baczność.
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Wielkopolski Dzień Ratownika Wodnego Koszykówka
Sprzedam Syrenę 102 — 
19*3. stan doskonały. Par 
king. Al. Marcinkowskie-*O. 4J»Mg

Święto trzech tysięcy odważnych Lech
„Ford - Zephyr' ■prze-
dam. Parking, Wrocław­
ska. 42474g

EM Pokazy użytkowania
nowoczesnego sprzętu

Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe — z tą nazwą po raz 
pierwszy zetknęliśmy się przed dziewięciu i*ty. W ciągu lego krót­
kiego stosunkowo okresu organizacja zdobył* powszechny szacu­
nek l uznanie, które jest konsekwencją postawy ehiopców g niebie­
skim krzyżem na He kotwicy. Niemały dorobek w ogólnym bilan­
sie osiągnięć WOPt<-u mają wielkopolscy ratownicy. Byli wśród 
pierwszych zakładających tę organizację i są wśród pierwszych wy- 
nikami swej corocznej pracy nad wodami.

gra z Lublinianką
Najbliższy przeciwnik koszysa-

rzy Loch* Lublinianka, był

S przed ani samochód Sy­
rena 1M. Junacka 20.

_______ 42594g
gospodarstwa domowego

Wielkopolscy WOPR-owcy ob­
chodzą dzisiaj swój dzień. Jest to 
ich regionalne święto. Na jesieni, 
kiedy pustoszeją ośrodki przywod
ne WOPlt nie zapada w 
wy, ale przystępuje do 
nego szkolenia nowych 
ratowników, wychodząc 
nla, że nigdy nie będzie

sen zimo- 
Intensyw- 
zastępow 
z zaloże- 
ich za du

żo. Na jesieni najlepsi z nich stają 
do zawodów demonstrując opano­
wanie sztuki ratowani* życia ludz 
kiego. Świadkami takich zawodów 
będziemy wiaśnte dzisiaj, o godz. 
15 w basenie przy ul. Chwlalkow- 
skiego. Po zawodach (o godz. 18)
w tym samym 
się uroczystość 
zon u.

gmachu, odbędzie 
podsumowania se-

Spośród liczb niewątpliwie opty.
mistycznych kilku juk wyrzut su­
mienia przypomną nam, że mimo 
stale zwiększających się form za­
bezpieczania kąpiących, na wiel­
kopolskich wodach rozegrało się 
wiele tragedii. Zbyt wicie. Do pler 
wszych dni listopada życie w wo­
dzie straciło 78 osób w naszym wo 
jcwództwic. W tej liczbie jest o- 
siemnaścloro dzieci do lat 7 i dwa 
naścloro do lat 14. Byłem wśród 
WOPR-owców, gdy z największą 
uwagą studiowali zestawienia spo

Turniej piłkarski 
zespołów wiejskich
Dużym powodzeniem cieszył się 

zorganizowany przez Powiatowe 
Zrzeszenie LZS, turniej zespołów 
wiejskich powiatu nowotomyskie- 
go w piłce nożnej o puchar powia 
towego Komitetu ZSL. Uczestni­
czyło w nim 21 drużyn LZS-ów 
podzielonych na trzy grupy.

W grupie I pierwsze miejsce za­
jął LZS Słocin przed Niepru«<c 
wem 1 Urbanowem; w grupie II 
wygrało Sliwno przed Pakosła­
wem i Chmielinkiem, w grupie li 
— Wąsowo przed Wytomyślem i 
Strzyżewem. Mistrzowie grupy ro 
zegralj spotkania finałowe, z któ­
rych zwycięsko wyszła drużyna z 
Wąsowa, zdobywając puchar oraz 
dyplomy. Dwa kolejne miejsca 
zajęły Sliwno i Słocin. Nowo kreo 
wany mistrz powiatu Wąsowo po­
konał w finale swych przeciwni­
ków każdego w stosunku 3:0.

(x)

Osztab w finale
mistrzostw Europy

Pewną pociecha wobec niepowo­
dzeń polskiej drużyny w Miskol- 
cu jest kolejny sukces naszego pię 
ściarza wagi lekkiej Osztaba. Któ­
ry awansował do finału mistrzostw 
Europy, zwyciężając w I rundzie 
na skutek przewagi nad Vogtem 
(NRD). (omb)

rządzone przez MO. Każdy szcze­
gół jest dla nich sygnałem do ko­
rygowania planów pracy i kierun 
kow natarcia. Analiza liczb wy­
kazała większą niż dotychczas po­
trzebę rozszerzenia akcji profil: /., 
tyczno-uśwladamłającej, prowadzę 
nej przez drużyny terenowe. Spo­
śród ofiar 47 zamieszkiwało bo­
wiem wieś. Inne liczby inówlą o 
tym, że zbyt duży procent ludzi 
ginie w zbiornikach wodnych bę­
dących poza terenem patrolowa­
nym przez WOPR. Topili się lu­
dzie w zbiornikach na terenie za­
kładów przemysłowych, w sad/aw 
kach, stawkach i basenach prze­
ciwpożarowych przy gospodar­
stwach wiejskich, a także pod lo­
dem. Znamienną i potwierdzającą 
lansowane przez wielkopolski 
WOPR hasło, że im więcej ludzi 
umiejących pływać tym mniej po 
tencjalnych kandydatów na topiel 
ców, Jest liczba zaledwie 4 ofiar! 
(spośród 78) posiadających ważne 
karty pływackie, A zatem powsze 
chność nauki pływania Jest nada, 
najważniejszym zadaniem ludzi od 
powiedzlalnych za tę dziedzinę.

Nie do ustalenia Jest natomiast 
liczba tych, którym WOPR-owcy 
swą zdecydowaną postawą na ką­
pieliskach, uniemożliwili „popisy” 
mogące zakończyć się tragicznie. 
Byli nasi ratownicy w minionym 
sezonie na wszystkich strzeżonych 
kąpieliskach, ubezpieczali kąpią­
cych tam gdzie nie ma wytyczo­
nych kąpielisk a mimo tego uczę 
szczanych przez wiele osób, byli 
nad rzekami a spora grupa pełni­
ła także dyżury nad brzegami Bał 
tyku. W swej społecznej pracy, 
wspierani przez Jednostki patrolo­
we MO i ORMO, zasłużyli na 
prawdę na uznanie. Zdobyli Jc na 
pewno w oczach społeczeństwa 1 
większości władz terenowych, któ 
re zabezpieczyły ratownikom nie­
zbędne minimum wymagane 
do pracy. Są jednak powiaty, któ 
re nadal stanowią białe plamy na 
mapie wiszącej w Zarządzie Wo­
jewódzkim WOPR. W kartotekach 
nie ma zarejestrowanego ani jed­
nego nazwiska ratownika z tych 
terenów. Ten wysoce lekceważą­
cy stosunek znajduje swe odbicie 
w statystykach utonięć.

Jest aktualnie w wielkopolskiej 
organizacji WOPR zarejestrowa­
nych 3 000 członków. W ciągu mi­
jającego roku przybyło 384 no­
wych ratowników II klasy 1 28 pler 
wszej klasy. Okres szkolenia do­
piero się rozpoczął. Mamy nadzie­
ję, że wśród kolejnych kandyda­
tów na ratowników znajdą się 
przedstawiciele tych powiatów, 
które nie spełniły jeszcze swego 
obywatelskiego obowiązku.

Ratownikom natomiast w dniu 
ich święta życzymy stałego powię 
kszania się grona tych, którzy ro­
zumieją i popierają ich trudną i 
niebezpieczną pracę.

BOGDAN DOIINKE

przed tygodniem autorem najwią- 
Matej niespodzianki w dotychcza­
sowych rozgrywkach muitrzow. 
skich l ligi. Koszykarze lubelscy 
dwukrotnie pokonali ówczcanego 
lidera tabeli — AZS Warszawa. 
Dzisiaj । w niedzielę zespól Lttu. 
nianki będziemy mieli okazję o- 
glądać w Poznaniu. Mecze Lech — 
Luoimiank* rozegrane zostaną » 
sali przy ul. Chwialkowskiego c 
godz. 19.30.

Zespól Lubltnlanki to nlewątp 
wie groźny przeciwnik, ale wyda­
ja się, że faworytami tych spot­
kań są gospodarze, którzy pow.:. 
ni odnieść dwa zwycięstwa. Po­
nadto w innych meczach l ligi u 
sta ara ze Społem, (14 i 17 bm) 
Aląsk * Legią, Górnik Waibrzycl

Polonią Warszawa.
W 1 lidze kuszykarek poznański 

AZS wyjeżdża do swojego srsessi 
nlowcgo rywala do Warszawy, Ne
tomiast 
bardzo 
między

w PoMianiu dojdzie <! 
ciekawego pojedynku po- 
mlcjgcowyml zespołami i 
Olimpią, (galu przy ul.

Chwialkowskiego — godz, 17) W
tym wypadku trudno wskazać zdt 
cydowunego faworyta, gdyż der- 
by mają to do siebie że najczęściej 
kończą się niespodziewanymi re­
zultatami, W innych meczach sp 
tykają się Spójnia Gdańsk z Polo­
nią Warszawa i Wisła z LKS-em.

Również w II lidze 
dojdzie do pojedynku

mężczy 
lokalnych

rywali. W sali przy ul. Młyńskiej 
AZS zmierzy się z Olimpią. Warta 
wyjeżdża do AZS-u Toruń, zaś 
Stal Ostrów do Gwardii Wrocław.

(«)

Szachiści
Maratonu finiszują
Wczoraj w Sali Marmurowej ro­

zegrano 6 rundę Drużynowych Ml 
strzostw Polski na szachownicach. 
Obydwa poznańskie zespoły spot­
kały się z drużynami walczącymi 
o utrzymanie się w I lidze. Oto 
wyniki: Lech — Olimpia Piekary 
3:4 (1). Punkt dla lechltów zdoby­
li: Pietrusiak i Bernard oraz Do­
da 1 Nowak no połówce. Poczto­
wiec — Hutnik Nowa Huta 4:3 (1). 
Sześć pojedynków zakończyło się 
wynikiem remisowym. Jedyne 
zwycięstwo dla Pocztowca odnio­
sła Ereńska — Radzewska. Rezulta 
ty pozostałych meczów są następują 
ce: Maraton W-wa — Hetman Wro 
cław 4.5:0.5 (2). Start ‘ł.ódż — GKS 
Katowice 3,5:33 (1); Start Lublin 
— Start Wrocław 43:13 (2): l egion
W-wa Start Katowice 3.5:43.
Wydaje się. że drużync KS Mara­
ton Warszawa powtórzy swój suk 
ces odniesiony dwa lata temu w 
Poznaniu 1 siegnle powtórnie po 
tytuł mistrza Polski. Na pięć rund 
przed końcem zawodów Maraton 
prowadzi w tabeli mając 31,5 okt. 

(nt)

JAZY ZNÓW STARTUJE
Doskonały biegacz francuski poi 

skiego pochodzenia Michel Jazy 
po czteroletniej przerwie znów po 
Jawił się na starcie. Powrót 34- 
letniego b. rekordzisty świata i Eu 
ropy do czynnego życia sportowe­
go był bardzo udany. Jazy wy­
grał w ub. niedzielę bieg na prze­
łaj w Saint Maur, uzyskując na 
trasie długości ok. 7,3 km czas 
22.22.2.

• Praca • Nauka
Ekonomista przyjmie pro 
wadzenie administracji 
domów, od godz. 15, naj­
chętniej dzielnica Sołacz. 
względnie inną pracę. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 42332g.

Poszukuję pracy w za­
wodzie tele i radiomecha 
niki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42102g.
Student ogrodnictwa — 
przyjmie dorywczą pracę. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 42136g. ,
Fryzjer męski lub fryzjer 
kę, dobrą siłę, posada sta 

Poznań,ła. potrzebny.
Hetmańska 28. 42145R

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu. Tel. 
443-96. 42440g
Magistrowie uczą wszyst­
kich przedmiotów. Szama 
rzewskiego 21 m. 7.

41766g

Maszynopisania uczę. 
Marcinkowskiego 26 m.
26, II podwórze, I p’etro.

40237g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

__________ 41343g

Kupnofl Sprzedaż
Nowe radio Riga kupię. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 42111g.

Dnia 10 listopada 1970 roku zmarł

WILHELM PAWEŁ SARRAZIN 
lekarz weterynarii 

długoletni pracownik Powiatowego Zakładu 
Weterynarii w Nowym Tomyślu.

Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 16 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby we Lwówku.

Rodzinie Zmarłego składa wyrazy głębokiego 
współczucia

Zrzeszenie Lekarzy i Techników 
Weterynarii Oddział w Poznaniu.

47836

Dnia 12 listopada 1970 r. zmarł mój najuko­
chańszy tnąż, ojciec, syn, brat, szwagier i wu-

BOLESŁAW SKIBIŃSKI
absolwent Akademii Handlowej

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 16 
bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona z dziećmi i rodzina

Sprzedam magnetofon 4- 
ścieżkowy Philips. Telefon
336-10. 42808g

Sprzedam psa doga z me­
tryką. Poznań, Kosińskie 
go 12 m. 12, Duchyńskl.

42597g
Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 42357g

Sprzedam słownik języka 
polskiego pod redakcją 
W. Doroszewskiego 11 to­
mów. po cenie zakupu. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 42331g.

Spawarkę elektryczną — 
transformatorową. tanio 
sprzedam. J. Jankowy w. 
Teresin, poczta Biała, po
wiat Trzcianka. 1740p

Sprzedam sumator elek­
tryczny prod. japońskiej. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 42826g.

Spraedam kompletną ka- 
rozerlę Warszawa • gar­
bus. do remontu. Nowak. 
Damasławek, tel. 79. pow.

ODBĘDĄ SIĘ

W SKLEPIK MHD NR M
Wągrowiec. 1741 p
Sprzedam samochód Sko­
da combi 1201. Kopernika

PRZY UL. CZERWONEJ ARMII 44. M

b m, 1. 4U40g
Warszawę nową górnoza- 
worową sprzedam — za­
mienię na Fiato 1300, Wart 
burga De Lux po małym 
przebiegu. Oferty „Pra- 
■a", Grunwaldzka 19 dla 
42O93g.

od 17 do 27 listopad* w godzinach od 13 do J7.

ROGATY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA
DOMOWEGO DO NABYCIA NA MIEJSCU.

M794*

Komunikaty
W $ dział Spraw Mieszkaniowych i Komunalnych — 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — w związ­
ku ze zbliżającym glę okresem zimowym — zobowią­
zuje wszystkich zarządców nieruchomości — do 
NIEZWŁOCZNEGO ZAKOŃCZENIA PRAC JESIEN­
NY (Iloraz PRZYGOTOWAŃ do AKCJI ZIMOWEJ.

W szczególności należy:
— uporządkować, a zwłaszcza oczyścić z liści, chwa­

stów oraz zbędnej roślinności zieleńce i trawniki, 
— bieżąco sprzątać teren nieruchomości i połowę 

jezdni włącznie z oczyszczaniem studzienek, ka­
nałów ściekowych, przykrawężników oraz świe­
tlików,

— dezynfekować pojemniki I miejsca składowania 
nieczystości stałych z wyjątkiem okresów o tem­
peraturze poniżej o* C,

— niezwłocznie uporządkować oznakowanie i oświe­
tlenie nieruchomości,

— zabezpieczyć odpowiednie narzędzia I piasek na 
okres zimy,

— w przypadku wystąpienia gołoledzi lub opadów 
śniegu, niezwłocznie przystąpić do pozmywania 
chodników piaskiem oraz zgarniania śniegu i 
chodników, dróg dojazdowych oraz połowy jezdni. 

Informuje 8lę zarządców l dozęrców nieruchomoś­
ci, że ZOSTAŁ WPROWADZONY ZAKAZ:

Centralny Związek Spółdz. Mleczarskich 
Okręgowa Składnica Mleczarska 

w Poznaniu, ul. Składowa > 
zawiadamia, że z dniem 1*. XI. 1970 roku 
dotychczasowe numery centrali telef. 506-76/78 

ZOSTAŁY ZAMIENIONE 
na Jeden numer 613-61.

K79O4

PONAD 500.000 ZŁOTYCH, 
SAMOCHÓD „SYRENA" 
ora* PREMIE PIENIĘŻNE 
W „KOZIOŁKACH"

K7915

stosowania środków chemicznych do 
śniegu I lodu na chodnikach, 
składowania pod drzewami, krzewami i

topienia

murami 
zawiera-budynków, śniegu zgarniętego z jezdni 

jącego środki chemiczne.
Środki chemiczne mogą jedynie stosować 

nlach MPO 1 MPK w ograniczonej ilości.
W stosunku do winnych niewykonania w/w obo­

wiązków stosowane będą surowe sankcje przewi­
dziane w ustawie z dnia 22. IV. 1959 r. o utrzyma­
niu porządku i czystości w mieście 1 osiedlach w

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY
W OSTROROGU, ul. Polna 5 — tel. 2*

ZAKUPI NATYCHMIAST
ŁĄCZNICĘ TELEFONICZNĄ RĘCZNĄ 

typu CB 3/30
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem jak
wyżej. K7398

na Jezd-

no«taci mandatów i grzywny do 4.500,— zł.
W nieruchomościach, w których wysteoują rażące 

uchybienia sanitarno - porządkowe, z dniem 15. XI. 
1970 r, stosowane będzie wykonanie zastępcze na 
koszt zobowiązanych.

Jednocześnie apeluje się do wszystkich mieszkań­
ców o pomoc w zwalczaniu skutków zimy oraz w 
utrzymaniu należytego stanu sanitarno - porządko­
wego w mieście. K7896

Zamienię Wartburga de 
Lux. nowego, premia PKO 
— na nowego Fiata 125 P. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42753g.

Sprzedam Warszawę M-20 
1964 rok produkcji. Po­
znań - Dębiec, Kasztano-
wa 31 m. 6. 42311g

Samochód Fiat 2100, sprze 
dam. Leszno. Dzierżyń­
skiego 5/6, tel. 221 i 223.

1745p

Syrenę 102, sprzedam — i 
pierwszy właściciel. Sciej 
giennego 127 m. 2, od go-'
dżiny 14. 42522g I

Sprzedam tokarkę do me 
talu 90 cm toczenia, o- 
strzałkę, stal różną. Po­
znań. Mostowa 15 m. 21.
od godz. 16. 42043g

Sprzedam tanio jadalnię. 
Telefon 640-46 w godz. od 
13—15. 42052g

Sprzedam dom dwupietro 
wy w śródmieściu. Infor­
macje: Leszna Wlkp.. ul. 
Narutowicza 32 m. 3, II
ptr. 41897g

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z zabudowaniami, sa­
dem 1 0,5 ha ziemi, nada­
jące się na ogrodnictwo, 
albo hodowlę kur. Jakub 
Skorupski, Słipanowo, po 
czta Obrzycko, pow. Sza-

Zamienię 3 pokoje, kuch-i 
nla, łazienka, balkon, (lo I 
gia). wysoki parter — na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 1 
19 dla 42476g.

• Nieruchomości
Z powodu choroby sprze 
dam gospodarstwo rolne 
10,2 ha, odległe 15 km od 
Kalisza, skanlizowane i 
zelektryfikowane, ziemia 
I klasy, dom mieszkalny 
i budynki gospodarcze, do 
bra komunikacja autobu­
sowa i kolejowa. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 42605g.
Działki 5.000 m* 2.500

motuły. 41962g

Sprzedam dom gospodar­
czy i parcelę pod budo­
wę 1.450 m*. Śrem, Za­
chodnia 32. 42101 g

Pralnię chemiczną benzy

Kupię działkę budowlaną 
lub rozpoczętą * *
przedmieście

budowę, 
Poznania,

nową, 15 
z dwoma 
gowymi 
sprzedam 
lub inne

km od Konina 
punktami usłu- 
w Koninie — 

wydzierżawię, 
propozycje. Ko-

Luboń. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka i9 dla 42135g

Kupię działkę budowlaną 
pod budowę domu Jedno­
rodzinnego w okolicy 
Górczyna. Adres: Linka. 
Krzywińska 8 m. 2.
____  42139g
Sprzedam 4 ha ziemi na 
ogrodnictwo, Poznań — 
Spławie. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 42144g

O Zguhy Różne
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 479, nazwisko Anna
Kruś, Damasławek, 
Wiosny Ludów 8, 
Wągrowiec.

plac 
pow. 
1739p

POLECA

nowoczesne

ZEGARKI
damskie, męskie 

za gotówkę i na 
raty.

K7847

Kupię domek jednorodzin Poszukuję garażu dla poi 
ny, Poznań, okolica. Za- skiego Fiata, w okolicv 
miana mieszkania M-2 — Parku Kasprzaka. Ofert'? 
Grochowska 1, piętro. O- „Prasa", Grunwaldzka 19 

dla 42708g.ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 41925g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1 ha, Poznań-Szcze 
pankowo. Adres wskaże 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 41993g.

Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam. 27 Grudnia 5.
____  42781g

nin XX-lecia PRL 48/67.
42179g.

Garaż, przy Parku Kas-
przaka, oddam wy-
dlzerżawię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42371 g.

Matrymonialne
Niezależna wdowa, kul­
turalna, posiadająca nie­
ruchomość, sytuowana — 
poślubi wdowca subtelne 
go wartościowego, do lat 
63. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 41846g,
Panna pracująca, miesz­
kanie w Poznaniu — po­
zna w celu matrymonial­
nym, kawalera średniego 
wzrostu (pochodzenia ro­
botniczego), bez nałogów, 
katolika, lat 42—47. Ofer­
ty tylko z fotografią — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41853g.
Panna lat 49, poznanian- 
ka, średnim wykształce­
niem, mieszkaniem, mi­
ła, przystojna, domator- 
ka — pozna sympatycz­
nego pana, dla wspólnego 
pogodnego współżycia. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
Rubryka 10
Panna lat 22, pracująca i 
studiująca, członek spół-
dzielni mieszkaniowej,
wzrost 162 cm, pozna ka­
walera do lat 30, religijne 
go. bez nałogów, z wyk­
ształceniem średnim. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty z fotografią 
proszę składać „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42138g

Sprzedam bramę wjazdo­
wą 3 m. Obornicka 103.

_______  42060g
Młode dogi pełnorodowo- 
dowe sprzedam. Mańczak 
— Poznań, Wykopy 11.

42089g

m*. sprzedam lub wydzier 
żawię, przy dworcu Ko­
strzynie Wlkp. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41973g.
Sprzedam '/i domu bliż- 
n;aczego. do wykończe­
nia Górczyn — Świercze- 
wo (pożądane mieszka­
nie). Telefon 648-23, po

Sprzedam dom w Antonin
ku, ul. Zagrodnicza
Winogrady

5.
soboty 1

niedziela, od godz. 13.
_____________ 4204 Ig

Telewizory 
Tel. 516-95.

naprawiam. 
39644g

Riuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo" Poznań, Li
bel ta 29 poleca swoje

Dnia 13 listopada 1970 roku zmarł

WŁADYSŁAW SYPNIEWSKI
b. długoletni pracownik Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 3, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16. XI. br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Robotnicza. POP. Rada Zakładowa 
Dyrekcja

K7984

+ W dniu 12 listopada 1979 r. zmarła tragicznie 
w wieku lat 14, nasza jedyna 1 najukochań­

sza córeczka, śp.

WANDZIA SKIERSKA 
uczennica VIII klasy Szkoły Podstaw, nr XV 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 

O bolesnej stracie zawiadamiają ciężko stra­
pieni

Poznań, ul. Śniadeckich 44. 42874g

godz. 19. 41833g

Sprzedam gospodarstwo 
13,80 ha. zabudowaniami, 
w tym 1 ha stawu, 2 ha 
łąki, cena do uzgodnie­
nia. Stanisław Wojtys, 
Morasko, poczta Suchylas
pow. Poznań. 42103g

tDnia 12 listopada 1970 r. zasnęła, namaszczo­
na Olejami św., przeżywszy lat 75, matka, 
teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA NOWICKA
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o godz. 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Piekary 10/3.
RODZINA 

42853g

tW dniu 12 listopada 1970 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., najdroższa żona, na­
sza najlepsza matka, teściowa i babcia, śp.

Z DRZEWIECKICH

JADWIGA WOJKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 15 bm. o 

godz. 15.30 na cmentarzu Poznań - Żegrze.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Rzeczańska 6.
RODZINA

42833 g

Pracownia gorsetów — G. 
Jaśkowiak, Al. Marcin­
kowskiego 16. — zostali 
przeniesiona na ul. Chu­
doby 23 i nadal poleca

usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz. 
15—19. 41726g

swoje usługi. 41748g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. 42295g
lodówki naprawiam. Tel.

Przedsiębiorca prywatny, 
pozna miłą panią, samot­
ną do lat 55, rzutką, mo­
że być maszynistką biu­
rową (prawo Jazdy mile 
widziane). Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 1622p.

316-07. 41077g
Wykonuję zamówienia
ładowacze 
Poznań -

święcimska 42.

do obornika. 
Starołęka, O-

42051g

Panna lat 23, ładna, miła, 
pczna pana z mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1738p.

Dnia 13 listopada 1970 r. zmarł nasz najdroższy 
mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
65. Śp.

dr med. STANISŁAW GRUSZECKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 16 bm., 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Pogrążona w smutku

RODZINA

tW dniu 13 listopada 1970 r. rozstał się z na­
mi. namaszczony Olejami św., niezapomnia­
ny ojciec, dziadek, teść I pradziadek w wieku 

lat 94. śp.

WOJCIECH MARCINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 16 bm..

o godz. 10.25 z kaplicy 
wie.

o czym zawiadamiają

cmentarnej na Juniko-

córki, syn i rodzinaREDAGUJE KOLEGIUM- Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Wiesław Porzvckl (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski. Zbigniew Szumows!:t. Lesław Tokarski (redaktor naczelnv) 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastenca red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji M8-85 
•sekretariat 657-76 w rodź. 9—16 Dział łączności z <'zvteln!kaml- 657-18 Dział miejski 659-39 Redakcja nocna 436-73 l 453-31 
• Wydawca- Poznańskie W’vdawnłetwo Prasowe RSW .prasa" • Rlnrn Oeloszeń: Poznań Grunwaldzka 19. teł 452-89 I 611-21 

rermtnnsw nrus ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumeratę wpłaty na kwartał, nół roku I rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu". 
Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zw lerzyniecka S. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-łZa treść 1 terminowy druk
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LISTOPAD 
14

Sobota

Józefata

Słońce: 6.54—15.45

Na przykład we Wrześni Sesja MRN w Gnieźnie

TEATRY
W POZNANIU

h£°^SzKI ~ g- 19 ..Widzę Stąd Su 
dęty” (premiera); NOWY — e 19 

»PE^A ~ g- 19 ..Madame 
Butterlly”; OPERETKA — g 19 
„Dama od Maxinia”;

,,Siała baba mak”, g 17„Teatr Pietruszki”. ’ S’ 1

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „D^/a teatry” j „Pan 
Twardowski”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Człowiek w pięk­
nym krawacie”; KOŚCIAN: „Szar 
ża lekkiej brygady”; LESZNO: 
„Człowiek w pięknym krawacie”; 
NOWY TOMYŚL: „Planeta małp”; 
OBORNIKI: „Piękna Angelika”, 
„Angelika i król”; „Angeliką 
wśród piratów”, „Angelika i suł­
tan”, „Barbarella”; ŚREM: „Jeteś
już mężczyzną’ .Oczami przyja-
ciół”; Środa: „Molo”; Szamo­
tuły: „Pojedynek w słońcu”; 
WĄGROWIEC: „Nowy”; WRZEŚ­
NIA; „Angelika i sułtan”.

12—20g.FOTOPLASTIKON 
.Japonia” cz. II.

W POZNANIU

SOBOTA — PROGRAM i: 
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Plebiscyto­
wa piosenka miesiąca listopada; 
8.14 Mozaika muzyczna; 8.45 Konc. 
życzeń; 9 Dla kl. III—IV twych, 
muzyczne) Muzykalne fale; 9.20 
Od taczanki do wostoku; 10.05 „Te 
lewizor za darmo” — ode. 5 opow.; 
10.25 Tance symfoniczne; 10.50 W 
Białowieży; 11 Dla szkół średnich 
(Wych. obywatelskie) „Vademe- 
cum maturzysty”; 11.20 Dedykuje­
my II zmianie; 11.49 ABC rodziny 
— dla rodziców; 12.25 Więcej, le­
piej, taniej; 13 Dla kl. Ili—IV (jęz. 
polski) „Halabarda imć Błażeja” 
słuch.; 13.20 Wesoło dziś w naszej 
wsi; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Czy znasz tę książ 
kę?; 14.30 Przekrój Muzyczny Ty-
godnia; Godzina dla dziew-
cząt i chłopców; 16.05 O śpiewie i 
piosenkach; 16.30 Popołudnie z mło 
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Dobry wieczór, zaczynamy; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.25 Eskadry uskrzydlone i lane 
piosenki żołnierskie; 20.47 Kronika 
sportowa; 21 1’rogram z dywani­
kiem; 22.05 „Fonorania”; 22.45 Re 
wia ork. tan.; 23.10 d.c. rewii ork.
tan.; 0.10 Program nocny z
gostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6,

Białe-

7,
12.05, 15, 10, 18, 20, 23, 24, 1,

8, 10,
2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz: 8.35 Nasze spotkania — 
Wietnam; 8.55 Chwiia muzyki; 9 
Transkrypcje orkiestrowe; 9.35 
„Miasto wygodne”; 9.55 Konc. roz 
rywkowy; 10.25 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Dialog i milczenie” 
słuch.; 11.10 Piosenka i uśmiech — 
koncert rozrywkowy; 11.25 Konc. 
chopinowski; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Sobotni koncert po 
łudniowy; 13.40 „Rekord Henryka 
Sienkiewicza” — esej W. Natans- 
sona z tomu „Z różą czerwoną 
przez Paryż”; 14.05 Sylwetki pio­
senkarzy radzieckich; 14.20 Wiązań 
ki znanych melodii gra duet for­
tepianowy W. Kisielewski i M. To 
maszewski; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem „Czterech braci Kątskich”
gawęda; 14.35 „Błękitna sztafeta”
15 Krośnieńska wizytówka 
Czytamy „Ruch Muzyczny’

15.25
15.50

O czym pisze prasa literacka; 17.15
Dla młodzieży; 17.25 Grająca sza-
fa; 17.55 Kadioexpress; 18.10 „Po- 

18.20znań literacki” — felieton; 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie 
refleksje ze świata nauki; 13.15 Ję
zyk francuski; 19.31 „Matysiako­
wie”; 20.01 Recital Tygodnia — Li 
sa della Casa — sopran; 20.33 „Sa-
mo życie” 
rywkowej;

20.43 Konc. muz. roz
21

21.15 Muz. tan.
.Wesoły kramik”;
22.30 Gwiazdy krą

kowskich kabaretów studenckich 
— Ewa Demarczyk i Marek Gre 
chuta; 22.45 Zespół „Dziewiątka”; 
23.15 Operowe serenady i duety mi 
łosne: 0.01 Program nocny z Bia-
legostoku.

WIADOMOŚCI:
9.30, 12.05, 14, 16,

5, 6.30, 7.30, 8.30, 
19, 22. 23.59.

PROGRAM III 
oraz fale krótkie

UKF 66.62 MHz 
pasma 20. 31, 41

i 49 m: 8.05 Duety, tercety, kwar­
tety; 8.35 Muzyczna poczta UKF;
9 „Worek Judaszów” — ode. 19 
pow.; 9.10 Piosenki naszych przy-J 
jaciół; 9.36 Nasz rok 70-ty; _9.45 
Słynne standardy jazzowe; 10.15 Ku 
pić nie kupić potargować można 
— reportaż; 10.35 Wszystko dla pań;
12.25 Koncert muzyki uniwersal­
nej; 13 Na szczecińskiej antenie;
15 Najdziwniejsze spotkania — ga 
węda; 15.10 Recital Maureen Fore- 
ster; 15.35 Wrocławskie ulice — re 
portaż; 15.50 Mistrzowie stylu 
..sweet”; 16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 
Śpiewające dzieci; 16.45 Gospels na 
100 wykonawców; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Worek Ju 
daszów” — ode. 20 pow.; 17.40 
Klub Grającego Krążka; 18.20 An­
tologia miniatury muzycznej — 
arabska: 19.35 Piosenki z „włoskie 
go buta”; 19 Naokoło świata — Ar 
kady Fiedler — „Wyspa kochają­
cych lemurów”: 19.15 Lista prze­
bojów W. Nahornego; 19.30 Piosen 
ki z tele-kina: 19.45 Polityka dla 
wszystkich; 20 Klub Grającego 
Krążka — wydanie dla fonoamato 
rów; 20.15 Milion — rep.; 20.35 J. S. 
Bach. V Sonata na lutnię i klawe 
syn; 20.50 Wieczór w „Nowym 
żaczku” — bawimy się ze studen­
tami: 21.20 „Krasnoludki są na 
świecie” — magazyn; 21.50 Opera 
G. Gershwina — „Porgy and 
Rees”; 22.08 Śpiewa Joe Dassin: 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Wiej­
ski Sherlock Holmes” — ode. 8; 
22.45 Kwadrans dla Arturo Bene- 
detti — Michelangeli: 23 Swoje u- 
lubione wiersze recytuje .łan Swi­
derski: 23.06 Wieczorne spotkanie 
z Giannim Morandim; 23.50 Gra 
Mieczysław Kosz.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 3.30, 
10.30. 12.05, 15.30. 17, 18.30, 22.

Luki w bilansie uczniowskiego czasu
Zbliża się godzina 14.30. 

Hall dworca kolejowego 
pełen ludzi. Wśród ocze­

kujących tu na pociągi pasa-
żerów przeważa młodzież, ze
szkolnymi tarczami na ręka­
wach płaszczy. Za pół godziny 
odejdzie osobowy do Poznania, 
za godzinę — w kierunku Gnie 
zna. Dzień jest chłodny, dżdży 
sty, nikt więc nie kwapi się do 
wyjścia na perony. Mężczyźni 
przepychają się w kierunku bu 
fetu z piwem. Młodzi stoją 
grupkami, oparci o parapety 
okienne lub ściany. Niektórzy 
— przeważnie dziewczęta — 
trzymają w ręku oprawne w 
szary, biblioteczny papier — 
książki; usiłują — eliminując 
gwar — zagłębić się w lektu­
rze. Nie jest to widać łatwe; 
ich wzrok zbyt często odrywa 
się od druku. Chłopcy prowa­
dzą hałaśliwe rozmowy, skra­
cając czas poszturchiwaniem, 
śmiechem, zaczepkami rzuca­
nymi w stronę dziewcząt. Przez 
monotonny gwar przebija się 
wreszcie głos, wzmocniony me 
gafonami; „pociąg osobowy 
do Poznania jest opóźniony o- 
koło 20 minut”. Z bilansu ucz­
niowskiego czasu na straty od 
pisać trzeba następne pół go­
dziny.

nym (w 1963 r.) internacie mie 
szka 170 uczniów, w 44 tzw. 
stancjach prywatnych — 111, 
około 30 zaś dojeżdża z poblis­
kich wsi i miasteczek. Ci dojdź 
dżający, to na ogół tacy, któ­
rzy wolą mieszkać w domu, 
nawet za cenę codziennego 
trudu podróży. Być może decy 
dującą jest tu również suge­
stia rodziny, niechętnej uiszcza 
niu opłat za internat lub wy­
najęty pokój. Po zakończeniu 
lekcji na odjazd pociągu (o ile 
ten się oczywiście nie spóźni) 
uczniowie nie czekają zbyt 
długo. Gorzej z porannymi przy 
jazdami; aktualny rozkład jaz 
dy PKP sprawia, że we Wrze­
śni muszą być już o 6.30,

Szkoła mieści się w starym 
pałacu (dziś jest to już tylko

w tygodniu do Łaźni Miejskiej, 
ale czy na pewno chodzili? 
Nikt ich przecież nie prowa­
dził, było tylko ogłoszenie, że 
należy... Obecnie udostępniono 
im kąpiel w internacie, też raz 
w tygodniu, ale już pod kon­
trolą. Bardziej ogólnikowe by­
ły określenia, tyczące warun­
ków pracy, tj. urządzenia stan
cji, odpowiednich biurek 
stołów, szafek na książki,

czy 
o-

świetlenia, wreszcie niezbęd­
nej ciszy w mieszkaniu. Kiero­
wnictwu Technikum oferowa­
no więcej stancji niż było kan 
dydatów na zamieszkanie ich. 
Warto by więc przy ich wybo­
rze, zwracać uwagę również na 
wspomniane wyżej sprawy. 
Nie mówiąc już o bezwzględ­
nym obowiązku interesowania

pozostała z dawnych lat naz- się obyczajami i postawą ety-

STRACONE GODZINY
Zjawisko dojeżdżania mło­

dzieży do szkół, zwłaszcza śred 
nich, zlokalizowanych w mia­
stach powiatowych, jest pow­
szechne. Oprócz energii, pochło 
niętej przez wysiłek pokony­
wania drogi, młodzież traci 
czas, którego przecież nie ma 
zbyt wiele.

Odwiedziliśmy ostatnio Te­
chnikum Weterynaryjne we 
Wrześni, w którym uczy się 
młodzież z kilku województw. 
Najwięcej uczniów pochodzi z 
województwa poznańskiego, 
bydgoskiego i łódzkiego, ale są 
też tacy, którzy mieszkają w 
woj. koszalińskim, warszaw­
skim, nawet w kieleckim i lu­
belskim.

Jak tutaj rozwiązano pro­
blem bytowych spraw uczniów? 
Jest ich tu razem 354 — sami 
chłopcy. W nowo wybudowa-

16

Dyżury posła 
i radnych 

W najbliższy poniedziałek, 
i bm. radni Wojewódzkiej

Rady Narodowej pełnić będą 
w godz. 15—17 dyżury w sie­
dzibach powiatowych rad na­
rodowych w okręgu, w któ­
rym zostali wybrani. Również 
16 bm. w godz. 15—17 dyżury 
pełnić będą radni powiatowych 
rad narodowych w siedzibach 
prezydiów gromadzkich i miej 
skich (miast nie stanowiących 
powiatów) rad narodowych 
oraz rad narodowych osiedli w 
okręgu, w którym zostali wy 
brani, a także radni miejskich 
(miast stanowiących powiaty) 
rad narodowych — w siedzi­
bach prezydiów tychże rad.

Poza tym przypominamy, że 
w każdy poniedziałek w godz. 
10—16 w sekretariacie Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go w Poznaniu, ul. Kościuszki 
92, pok. 130, skargi i wnioski 
mieszkańców województwa poz 
nańskiego przyjmuje poseł na 
Sejm PRL. (ad)

wa, budynek bowiem z wyglą­
du niczym już na takie miano 
nie zasługuje). Jest ciasny, nie 
funkcjonalny dla szkoły. Brak 
w nim świetlicy, gdzie chłop­
cy mogliby spędzić czas, dzie­
lący ich od pierwszego dzwon­
ka. Rozchodzą się więc do swo 
ich klas. Co robią, oczekując 
na przyjście nauczyciela — te­
go na ogół nikt nie sprawdza.

44 STANCJE I „PÓŁ" OPIEKUNA
Stancje dopiero od ub. roku 

przeszły pod ścisłą kontrolę 
szkoły (przedtem uczniowie 
szukali sobie lokum na własną 
rękę). Obecnie szkoła kwalifi­
kuje pokoje, przeznaczone na 
stancje, dobiera też uczniów 
mających razem zamieszkać; 
są to obecnie koledzy z jednej 
klasy. Zasadą jest, by w jed­
nym pokoju nie mieszkało wię 
cej niż 3 chłopców; choć są wy 
padki, że gospodarze do jedne­
go pokoju chcą „upchnąć” 4 
lub 5, a nierzadko próbują też 
ustawiać w pokpjach łóżka 
piętrowe. Stancje mieszczą się 
na ogół w nowych, spółdziel­
czych osiedlach lub w dom- 
kach 1-rodzinnych na Sławnie.

Z grona wychowawców wy­
znaczono też opiekuna stancji. 
W ub. roku, zajmując pełny 
etat, zajmował się wyłącznie 
nimi. Obecnie, rozporządzeniem 
wojewódzkich władz oświato­
wych, na te zajęcia przezna­
czono tylko V2 etatu, w związ­
ku z czym opiekun stancji prze 
jął dodatkowe obowiązki wy­
chowawcy w internacie. Tak 
więc internat ma dwóch wy­
chowawców plus kierownika 
zaś 44, rozproszonych po mie­
ście stancji — „pół” opiekuna.

Trudno się dziwić, że mając 
pod opieką 111, pozostawio­
nych właściwie samym sobie, 
chłopaków zwraca on uwagę 
przede wszystkim na to, czy 
przestrzegają obowiązku prze­
bywania na stancji po godz. 18, 
czy nie urządzają alkoholo­
wych prywatek, czy nie dali 
się ^ciągnąć w hazard karcia­
ny. Tym bardziej to ważne, że 
gospodarze stancji (nie wszy­
scy!) gotowi są patrzeć na ta­
kie sprawki przez palce, byle 
lokatora nie stracić.

czną gospodarzy, co zresztą się 
robi, ale niekiedy — po fakcie. 
Były przypadki, że stancje trze 
b.a było likwidować na skutek 
wieści o wspólnych pijatykach 
uczniów z właścicielami miesz­
kań.

Wydaje nam się, że stancje, 
wymagają pieczołowitego nad­
zoru ze strony szkoły, który 
rzeczywiście trudno sprawo­
wać w wymiarze godzin półe- 
tatowych. Bardzo potrzebne bv 
łoby także wygospodarowanie 
pokoju na świetlicę z radiem, 
gazetami — dla czekających 
na rozpoczęcie lekcji. Młodzież 
dojeżdżająca dostaje na tzw. 
dużej przerwie szklankę cie­
płego mleka. Chyba bardziej 
by się im ona przydała — zwła 
szcza zimą — zaraz po przyj­
ściu z dworca?

WANDA CHILA

BYT OKREŚLA... NAUKĘ

Niemniej jednak istotnym 
zagadnieniem są warunki sa- 
nitarno-bytowe uczniów na 
stancjach. Na pytanie o kąpiel 
dowiedziałem się, że z łazienek 
w tym celu korzystać im nie 
wolno. Dawniej chodzili 1 raz

Rozliczenie z programu 
wyborczego FJN

Minęło prawie półtora roku od uchwalenia programu wy­
borczego Miejskiego Komitetu FJN, zakładającego dalszy 
wszechstronny rozwój miasta. Jak przebiega jego realizacja? 
Sprawie tej poświęcona była ostatnia sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Gnieźnie,

Zakończono już pierwszy 
etap budowy oczyszczalni ście 
ków w Zakładach Garbar­
skich, oddano do użytku halę 
produkcyjną w „ZREMB-ie” 
oraz budynek socjalno-war- 
sztatowy w Zakładach Stolar­
ki Budowlanej. Nowy zespół 
obiektów magazynowo-admi- 
nistracyjnych otrzymała Cen­
trala Nasienna. W grudniu zo­
stanie oddana do użytku nowa 
hala produkcyjna w Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego 
„POLANEK”. Zaawansowane 
są prace przy budowie Fabry­
ki Obuwia, która już w przysz 
łym roku wyprodukuje milion 
par obuwia.

Spółdzielnie pracy uruchomi 
ły produkcję wielu poszukiwa­
nych na rynku artykułów. M. 
in. wprowadziły do produkcji
cztery wzory obuwia 
go, torby turystyczne 
gospodarcze. Podjęto 
cję bielizny damskiej,

domowe 
i torby 
produk- 
męskiej

i dziecięcej, blach do wypieku 
ciast oraz skrzynek do węgla.

Podniosła się znacznie este­
tyka wnętrz sklepów a także 
poprawiły się warunki pracy 
ich personelu. Kontynuowane 
jest łączenie małych sklepów 
w większe. W wyniku tego od 
dano do użytku 7 przestrzen­
nych j estetycznie urządzonych 
sklepów, np. sklepy perfume 
ryjny i galanteryjny przy ul.

YKodnl a ó Zl^bkoładni a

Od 3 lat istnieje w Oborni­
kach nowoczesny zakład fry- 
zjersko-kosmetyczny, prowa-

^4 W

Moniuszki oraz sklepy obuw­
nicze przy ul. Chrobrego i 
Dąbrówki. Foto-Optyka urucho 
miła przy ul. Chrobrego nowo 
czesny lokal handlowo-usługo­
wy.

Doprowadzono kolektor ka­
nalizacyjny do spółdzielczego 
osiedla mieszkaniowego oraz 
odcinek kolektora głównego. 
Na ukończeniu jest budowa 
kolektora do Fabryki Obuwia 
oraz budowa pierwszego etapu 
oczyszczalni ścieków.

Jako inwestycję wspólną 
prowadzi się budowę na­
wierzchni ulicy Fabrycznej. 
Przebudowano już jezdnię i 
chodniki oraz ułożemo dywa­
nik asfaltowo-betonowy na 
ulicy Armii Czerwonej. Przebu 
dowano też ulicę 22 Lipca. 
Ulice Paczkowskiego i Klono­
wa otrzymały nawierzchnię z 
płyt żelbetowych.

Trwa dalsza zabudowa 
Osiedla Tysiąclecia. Spółdziel­
cze Zrzeszenie Budowy Dom­
ków Jednorodzinnych oddało 
do użytku przy ul. Cienistej 16 
bliźniaczych domków i przy­
stąpiło do budowy dalszych. 
Na remonty kapitalne budyn­
ków mieszkalnych przeznacza 
się rocznie 12 min zł.

Buduje się obecnie pawilon 
szpitalny Wojewódzkiego Szpi­
tala dla Nerwowo i Psychicz­
nie Chorych, który zostanie 
oddany do użytku w przysz­
łym roku oraz segmentowy bu 
dynek dla 15 rodzin pracowni­
ków służby zdrowia, przy ul, 
Poznańskiej. Opracowywana 
jest dokumentacja na przysto­
sowanie budynku poszpitalne­
go. przy ul. Lecha na żłobek.

Wybudowanie zapowiedzia­
nej w programie krytej pły­
walni, basenu otwartego i sali 
sportowej umożliwiło podjęcie 
dalszych kroków w kierunku 
umasowienia sportu. Zorgani­
zowano nowe sekcje młodzieżo 
we, m. i.n. w łucznictwie, strze 
lectwie sportowym, piłce siat­
kowej i koszykowej, (zk)

dzeny przez 
Spółdzielnię
Wielobranżowych, 
jest nowocześnie 
nie urządzony, 
sprawna (12 osób

Pracy
Powiatową

Usług 
Zakład

i estetycz- 
obsługa 

plus 1 sta-
żystka i 4 uczennice) a świad 
czone usługi różnorakie. Pa­
nie skorzystać tu mogą nie 
tylko z usług fryzjerskich 
(łącznie ze zmianą koloru wło 
sów) ale i kosmetycznych (z
wieczorowym 
Udziela się

makijażem), 
tu także bez-

płafnych porad. W niedaw­
nym konkursie wojewódzkim 
oborniccy fryzjerzy zajęli jed 
no z czołowych miejsc. Na 
zdjęciu — fragment zakładu.

Fot. — Piotr Borowicz

25 lat pracy wiodącej
Lipnie

Jedną z najstarszych Gmin­
nych Spółdzielni powiatu lesz 
czyńskiego jest GS Liipno, któ 
ra niedawno obchodziła 25-le 
cie swej działalności. Powsta­
ła ona w końcu października 
1945 roku w wyniku połącze­
nia ze Spółdzielnią „Snop”. Ca 
ły jej majątek stanowiły wów 
czas przejęte poobszarnicze 
resztówki, jeden sklepik z to-
warami tekstylnymi 
sklepów spożywczych.

pięć

Obecnie spółdzielnia, której 
od 17 lat prezesuje Henryk Ka

łek, posiada 22 ; 
dąży detalicznej 
piekarnie i tyleż

punkty sprze- 
i skupu, dwie 

; placówek ga-

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkol. Cykl: „Ja kur­
czątko, ty kurczątko” — cz. III; 
10.20 Radioniedziela — informuje 
i zaprasza; 10.35 Spotkanie z orli. 
PR pod dyr. S. Rachonia: 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Szkatułka 
Neptuna; 13.15 Z Festiwalu Piosen 
ki Studenckiej; 13.30 Śpiewa 
„Śląsk”; 14 Radnioniedziela; 14.30 
„W Jezioranach” ode. 551; 15
Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. prze­
gląd wydarzeń międzynar.; 16.20 
Teatr PR — „Złote jabłko” słuch.; 
17.30 Mistrzowskie interpretacje 
polskiej muz. rozrywk.; 18.05 Mu­
zyczna Panorama Rozgłośni; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20.10 O 
czym mówią w świecie; 20.30 „Ma 
tysiakowie” ode. 743; 21 Radionie 
dzielą — Miniturniej pianistów; 
21.30 Zespół Dziewiątką; 22 Rewia 
ork. rozrywk. i solistów belgij­
skich; 22.30 Do tańca zapraszają

dio Współczesne „Śmierć Dowdin 
ga” słuch.; 18.31 Kwintet G. She- 
ringa; 18.45 Muzyka ludowa Belgii; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Wieczór literackó-muzyczny pt. 
„Wieczór z Marieke”; 21.30 Kącik 
starej płyty: 21.45 Kącik nowej pły 
ty; 22.05 Ogólnop. i Pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 Niedzielne spotkanie z 
muzyką — IV Koncert z cyklu 
„Wszystkie symfonie Ludwika van 
Beethoyena”; 23.43 Na dobranoc.

WIADOMOSCI: 5.30. 6.30,
8.30 , 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22.

PROGRAM III: UKF 66,62

7.30, 
23.50.

MHz

orkiestry; 0.10 Program 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 
12,05. 15. 16. 18. 20. 23, 24.

PROGRAM II: Fala 407

nocny z

7. 8, 10,

in i UKF
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy; 10 Wielkopolska 
niedziela: 12.30 Poranek symfonicz 
nv; 13.30 Muzyczny telegram z Bu 
dapesztu; 13.55 Program z dywani 
kiem; 15 Teatr dla dzieci — „Sadź 
my róże” — słuch.; 15.47 Piosenki 
bez słów: 16 ..Pół godziny z Maria 
nem Pogaszeni”; 16.30 Konc. chopi 
nowski — z nagrań Artura Bene- 
detti Michelangeli: 17.05 Warszaw­
ski Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re 
wia piosenek, 18 Teatr PR — Stu-

oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.15 „Piosenka z pretek­
stem”; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Worek Judaszów” — ode. 20; 9.10 
Suita tańców starych i nowych;
9.35 Między próbą a koncertem — 
gwarzymy i słuchamy z A. Mar­
kowskim; 10 Nowe, nowsze i naj­
nowsze: 10.40 „Wieczór w „Nowym 
Żaczku” — bawimy się ze studen­
tami; 11.10 E. Grieg — koncert for 
tepianowy a-moll; 11.40 Beat na lu, 
dowo; 12.05 Piosenki w stylu maxi;
12.35 Bobby Vinton i jego big- 
band; 13 Walter and Connie — roz-

19.31 Mini-max — czyli minimum 
słowa, maksimum muzyki; 20 Co 
się za tym kry je?; 20.20 Zapomnia 
ne Koncerty fortepianowe: Karol 
Stamitz — koncert F-dur; 20.47 
Dla ciebie, dla mnie, dla nas; 21.15 
O wychowaniu w Lelidzie — mó­
wi Jacek Stwora; 21.15 Mel. z auto 
grafem S. Mikulskiego; 21.15 Ope 
ra G. Gershwina „Porgy and Bess”; 
22.08 Śpiewa Joe Dassin; 22.20 Slow 
nik wyrazów znanych; 22.35 Debiu 
towaliśmy w Brukseli — Salvatore 
Adamo i Jacgues Brel; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje Jan Swi 
derski; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra Baden Powell.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30, 8.30, 12.30, 
14. 18.30, 22.

przykładowe w chowie bydła”; 
8.30 — „Przypominamy, radzimy”; 
8.40 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — Dla młodych wi­
dzów: „Telewizyjny Klub Śmia­
łych” („Wielka podróż”); 9.30 — 
„Ponad niebo” — nowela filmowa 
produkcji radzieckiej; 10 — Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo I li­
gi „ROW” Rybnik — „Górnik” 
Zabrze; w przerwie meczu — ok. 
10.45 — „Radar”; 11.50 — Gra Ork. 
TV Katowice pod dyr. Ireneusza
Wikarka; 12.10

„W Starym Kinie”
Dziennik;

VI Fe-
stiwal Starych filmów; 13.45

mówki angielskie: 13.15 4/4 ma
gazyn; 14.05 Przeboje na start!;
14.2Ó Peryskop — przegląd wyda-
rżeń tygodnia 
akomnaniuja: 
ki i księżyc”

14.45 Słynne ork.
15.30 „Srebrne łyż-

groteska: 15.50
Zwierzenia prezentera; 16.15 Wę­
drówki bluesa: 16.40 ..I w moim 
kraju wiersz się rodzi” — poezja 
radziecka; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn; 17.30 ..Worek Judaszów” 
— ode. 21; 17.40 Mój magnetofon; 
18 Pan mecenas pod palmami; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Sylwetka pin 
senkarza — Leonard Cohen; 19
„Burzliwa namiętność słuch.;

TELEWIZJA

„Nauka — rolnictwu” - 
Red. Wiejskiej; 14.15 — 
le.śnieńskiej Karczmie” 
Pieśni i Tańca „Jodły”

program 
„W Je- 

- Zespół 
— Tech-

SOBOTA: 9 — „Sprawa honoro­
wa” — fab. film franc.-włoski; 
10.55—11.25 — Biologia (kl. V lic.):
.Cytodologiczne podstawy genety-

11.55—12.25 — Zoologia (kl.ki”;
VII): 
Kurs

,Jamochłony”; 15.20 — TV
rolniczy:

przykładowe w
15.55
16.15

Film

„Gospodarstwo 
chowie bydła”; 

krótkometrażowy;

nikum Drzewnego w Żywcu; 14.50 
— Dla dzieói <4, Maria Kownacka 
i Jerzy Kurczewski: „O Kasi, co 
gąski zgubiła” I- widowisko Pań­
stwowego Teatru Lalki i Aktora 
w Poznaniu; 15J50 — Z cyku „Piór 
kiem i węglem”; 16.15 — „Spotka 
nie z pisarzem” — z Bogusławem 
Kogutem rozmawia — Aleksander
Małachowski; 16.45
wersjada1

,Tele-Uni-
wałcza: Uniwersytet

Panorama lubuska; 16.30 •—
Dziennik; 16.45 — Dla dzieci: „Na­
szej pani z la”; 
szczerości; 18.35

17.45 — Gadzina 
— „Tele-echo”;

19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor

im. Adama Mickiewicza w Pozna 
niu oraz Uniwersytet im. Marii 
Skłodowskiej-Curie w Lubzinie;
17.45 — „Akcja B-2” - dokument, 
film prod. TVP; 18.05 — „Jesień w

20.20 ,Z wizyta u Was”.. Sce-
nariusz — Lucyna Kańska i Ta­
deusz Aleksandrowicz. Reż. — Ta­
deusz Aleksandrowicz. Program

Supraphonie” - 
CSRS; 18.50 — 
— rep. filmowy

prowadzi Stanisław Mikulski

i Dziennik 
lis czar”

20.05

film prod. TV 
.Plastycy Gruzji” 
19.20 — Dobranoc 
— „Dawnych ku

anegdoty o Teatrze

21.30 — Dziennik i wiadomości spor 
towe: 22.05 — „Sprawa honorowa” 
fab. film franc.-wł.

NIEDZIELA: 7.50 — Telewizyjny 
kurs rolniczy: „Gospodarstwo

XIX-wiecznym. Scenariusz i reż. 
— Witold Filier. Wykonawcy — 
aktorzy scen Warszawskich; 20.40 — 
PKF; 21 — ..Inspektor Morgan pro 
wadzi śledztwo” — film fab. prod. 
ang.; 22.30 — Magazyn sportowy.

stronomicznych. Oprócz tego 
prowadzi ośrodek „Nowocze­
snej Gospodyni”, dwa Kluby 
„Rolnika", a ponadto sprawu­
je opiekę nad czterema spół­
dzielniami uczniowskimi. Zrze 
sza 1 600 członków, a suma ich 
udziału wynosi 268 tys. Środ­
ki trwałe spółdzielni szacuje 
się na kwotę 8 459 tys. zł, na­
tomiast przewidywany obrót 
w br. osiągnie sumę 98 min. 
zł.

W 1964 roku GS Lipno - ja 
ko jedna z pierwszych została 
w ramach eksperymentu wy­
typowana do prowadzenia bez 
pośledniego odbioru produk­
tów1 od rolnika i dostawy arty 
kułów potrzebnych mu do pro 
dukcji rolnej, z pominięciem 
magazynu — wprost do wago­
nu lub zagrody. (r)

Radio i estrada
zakładom pracy

Pod takim hasłem Rozgłośnia 
znańska PR oraz Państwowe przed, 
siębiorstwo Imprez Estradowych 
— rozpoczęły cykl koncertów dla 
załóg zakładów pracy wojewódz­
twa poznańskiego.

Aktorzy poznańskich Teatrów 
Dramatycznych: K. Nogajówna. J. 
Greber. R. Jakubowicz. T. Woj- 
tych, K. Ziembiński, członkowie 
z Zespołu Pieśni i Tańca „Wielko 
polska” pod kier. R. Matysiaka, 
piosenkarze: M. Borowska, K. Hoj 
nowska. U. Sipińska. L. Skalec. Z. 
Laskowik, oraz zespół B. Hardego 
wystąpili w miniona niedz.iele w 
Rogoźnie i Pile, a 9 hm. we Wrześ 
ni. Koncerty prowadzili: spikerka 
TV — M. Wróblewska, oraz repor­
ter PR w Poznaniu red. A. Na­
pierała.

Dźwiękowa relacje z tych spot­
kań Rozgłośnia Poznańska PR na- 
jh 15 hm. miedzy godz. 10 a 12 w 
popularnej audycji: „Wielkopol­

ska Niedziela”; (na)
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